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Narody domagają się prowadzenia 


rokowań zamiast stosowania siły 
Wywiad proi. Joliot-Curie 
dla dziennika „Land og Folk“ 


(i KOPENHAGA (PAP). W 
drodze z Helsinek do Paryża 
zatrzymał się w Kopenhadze 
przewodniczący Światowej Ra- 
dy Pokoju prof. Fryderyk 
Joliot-Curie z małżonką Ireną 
Joliot-Curie. 

W rozmowie z koresponden - 
tem dziennika „Land og Folk“ 
Prof. Joliot-Curie oświadczył. 
ze wysunięta przez Światową 
Radę Pokoju koncepcja „pro - 
Wwadzenia rokowań zamiast sto- 
sowania sily“ zyskuje poparcie 
coraz szerszych mas ludowych. 
które ją uważają za zupełnie 
słuszną. 

— Wszystkie narody Świata 
pokładały wielkie nadzieje w 
Organizacji Narodów Zjedno - 
czonych powiedział prof. 
Joliot-Curie. Nie ulega jednak 
wątpliwości, że statut ONZ zo- 
Stał naruszony z chwiłą, gdy 
odrzucono zasadę jednomyślno - 
Sci į poczęto rozstrzygać pro- 
blemy większością głosów. W 
wyniku tego rozpoczęła się wal- 
ka o głosy małych państw przy 
pomocy przekupstwa i gróżb. 


| Właśnie małe państwa powinny 
uznać fakt, że zasada jedno - 
myślności jest jedyną gwaran- 
cją ich niezależności i wol- 
ności. , 


Żądanie nasze, by przepro - 
waądzono rokowania w celu 
zawarcia Paktu Pokoju przez 


5 wielkich mocarstw jest w 
istocie rzeczy powrotem do te - 
go, co było podstawą zaufania 


prof. Joliot-Curie. Łączymy 
wielkie nadzieje z konferen - 
cją gospodarczą, która odbędzie 
się w Moskwie w końcu bieża- 
cego roku Oczekujemy przy - 
bycia na tę konferencję również 
przedstawicieli tych sfer, które 
znajdują się poza ramami na- 
szej organizacji. Zasadniczym 
założeniem tej konferencji jest 
myśl, że socjalizm i kapita- 
lizm mogą współistnieć pokojo- 
wo. Chcemy wykazać — oświad- 
czył w zakończeniu prof. Joliot- 


może przynieść gospodarka po- 
kojowa we wszystkich dziedzi - 
nach życia. 


Walki w Korei 


( PEKIN (PAP), — W ko- 
munikacie ogłoszonym 27 lipca 
w Phenjanie dowództwo naczel- 
ne Koreańskiej Armii Ludowej 
donosi, że oddziały armii ludo- 
wej w ścisłym współdziałaniu z 
ochotnikami chińskimi zadaja 
na wszystkich frontach znaczne 
straty wojskom amerykańskc- 
angielskich interwentów i jed- 
no tkom armii lisynmanowskie!. 


W dniu 27 lipca artyleria prze 
ciwlotnicza armii ludowej ze- 
strzeliła 5 samolotów nieprzyja- 
cielskich. 


Amerykańscy piraci 
powietrzni bombardują 
miasta i wsie koreańskie 


(n PEKIN (PAP) — Komitet 
Ludowy Phenjanu podał do 
wiadomości 26 bm.. że w okresie 
ad 10 do 15 lipca przeszło 120 
samolotów amerykańskich doko- 
nało 45 nalotów na Phenjan. 
Zrzucono około 700 bomb wiel- 
kiego kalibru. Dnia 26 lipca w 
godzinach rannych amerykań- 


Rokowania 


() PEKIN (PAP). 

owych Chin donosi: 

— Jedenaste posiedzenie w 
Kaesongu w sprawie zawarcia 
rozejmu w Korei rozpoczęło się 
w dniu 27 lipca o godz. 9 czasu 
koreańskiego i zakończyło się 
© godz. 10 min. 10. 


Agencja 


skie „twierdze latające" zrzuci- 
ły na miasto przeszło 100 oomb. 
w tej liczbie wiele bomb o spóź- 
nionym zapłonie. Na miasta 
Nampho w dniach od 17 do 19 
lipca Amerykanie zrzucili prze- 
szło 170 bomb. 

Kilka samolotów odrzutowych 
ostrzelało i zbombardowało 72- 
grodv chłopskie we wsi San- 
czun. w prowincji Południowy 
Phenjan. Zbrodnicze bombardo- 
wanie wsparte zostało ogniem 
pancernika, który zniszczył po- 
ciskami wiele chat chłopskicu. 
W wyniku bombardowania kil- 
ku chłopów pracujących w po.u 
zostało zabitych. 

Silnie bombardowane są szo- 
sy i drogi polne. 

W prowincji Południowy Phen 
jan w ciągu ostatnich 20 dni 
zniszczonych zostało okołą 800 
zagród chłopskich. 

Naród koreański wyraża obu- 
rzenie z powodu zbrodni ban- 
dytów amerykańskich, którzy 
kontynuują bombardowania mi- 
mo toczących się w Kaesongu 
rokowań. 


w Kaesong 


Na posiedzeniu tym odbyła 
sie wstepna dyskusja w spra- 
wie ustalenia linii demarkacyj- 
nej między obydwoma stronami 
w celu ustanowienia strefy zde- 
militaryzowanej. 

Dwunaste posiedzenie wyzna- 
czono na godz. 9 w dniu 28 lip- 
ca. i 


Sztaiety pokoju młodzieży polskiej 
do Berlina 


(D W całym kraju w zakła- 
dach pracy i gromadach wiej- 
Skich odbywaja się zebrania. na 
których młodzież uchwala tek- 
sty meldunków o wykonaniu zo- 
bowiązań. podjętych dła uczcze- 
na III Światowego Zlotu mło- 
Qych bojowników o pokój. Ze- 

ranią przeistaczają się w ma- 
niiestacje na rzecz postępowej 
młodzieży całego świata, wal- 
czącej o pokój. Z wielu gromad 
1 gmin ruszyły już sztafety z 
meldunkami. 

W stolicy zebrania młodzieży 


Wyniki współzawodnictwa 
o najlepszą ZMP-owską brygadę 
parowozową 


(Ð) Specjalnie powołana ko- 
misja, w skład której weszli 
Przedstawiciele Zarządu Głów- 
nego ZMP, Ministerstwa Kolei 

Zarządu Głównego ZZK, do- 
onała oceny wyników współ- 
zawodnictwa o tytuł najlepszej 
młodzieżowej brygady paro- 
Wwozowej i najlepszej drużyny 
onduktorskiej. Współzawod- 
Nictwo to młodzież podjęła na 
cześć III Światowego Zlotu mło 
dych bojowników o pokój. 

Miano najlepszej młodzieżo- 
wej brygady parowozowej zdo- 
byli inicjatorzy współzawodnic- 
twa — ZMP-owcy ze stacji W*o- 
cław-Główny, którzy po raz 
Dierwszy w kraju zastosowali 
Tadziecką metodę tzw. „jazdy 
Pierścieniowej*. Drugie miej- 
ce zajęła brygada parowozo- 


Wkrótce ruszy roszarnia w Miłakowie 


i (©) Prace przy budowie rosza^ni 
nu, która powstaje w Miłako- 
Wie w woj. olsztyńskim, dobie- 
Sają końca. W szybkim tempie 
Wzniesiono olbrzymią halę pro- 
dukcyjną, gdzie zainstalowano 
Juz nowoczesne maszyny. dra-ą 

alę, w której wybudowano 48 
wielkich basenów oraz kotłow- 
nie. stację pomp itp. 

Proces produkcji pakuł w ro- 
Szarni został całkowicie zme- 
chanizowany. Transportery do- 
Starczać będą surowiec z maga- 
zynów bezpośrednio do maszyn. 
Zainstalowano również wszelkie 
urządzenia z zakresu ochrony 
zdrowią i bezpieczeństwa robot- 
ników. Obok hali produkcyjnej 
Wybudowano łaźnie z natryska- 
mi. W osobnym budynku mie- 
ECI się jadalnia i świetlica. Wy- 


|towego Zlotu młodych bojow- 


odbyły się m. in. w zakładach 
im Georgi Dymitrowa, PZO, 
w fabryce im. gen. Karola 
Swierczewskiego, w Domu Sło- 
wa Polskiego i zakładach im. 
„Komuny Paryskiej". 

w godzinach popołudnio- 
wych 27 bm. do Parku Miło- 
dzieżowego w Agrikoli przyby- 
ły sztafety z poszczególnych 
dzielnic Warszawy z meldun- 
kamj od młodzieży warszaw- 
skiej dla uczestników III Świa- 


ników o pokój. 


wa  Margańskiego ze stacji 
Bydgoszcz. 
Wśród brygad konduktor- 


skich na czoło wysunał się ze- 
spół „Tadeusza  Andryszczuka 
z Bydgoszczy. 

Współzawodnictwo 0 tytul 
najlepszej młodzieżowej bry- 
gady parowozowej ogarnęło v- 
koło 80 procent zespołów mło- 
dych maszynistów. 

Zdobywcy pierwszego miej- 
sca ZMP-owcy z Wrocławia ~b- 
sługujący parowozy PT 47-73 i 
PT 47-79 dzięki zastosowaniu 
„jazdy pierścieniowej* osiągnę- 
li najwyższy dotychczas w 
kraju dobowy przebieg paro- 
wozu — 824 km, zwiększyli do 
19 godzin dobową pracę pa:o- 
wozu oraz zmniejszyli o 20 pro- 
cent zużycie węgla. 


budowane będzie również 
przedszkole i żłobek. 

Załoga z entuzjazmem kończy 
budowę zakładu. Dla uczczenia 
Święta Odrodzenia załoga za- 
kończyła na 20 dni przed termi- 
nem budowę stacji pomp oraz 

(instalacje wentylatorów. 


Do użytku pracowników za- 
kładu. rekrutujących się w 
większości spośród ludności 
okolicznych wsi, oddano kilka- 
dziesiąt nowych mieszkań. W 
przyszłym roku rozpocznie się 
budowe .12 wielkich bloków 
mieszkalnych. . 


Do roszarni nieprzerwaną fa- 
lą zajeżdżają wozy załadowane 
lnem. Fo chłopi z okolicznych 
wsi dostarczają surowiec do 
nowego zakładu. 


narodów do ONZ — powiedział! 


Curie — jak olbrzymią korzyść | 


| 


| 
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rybuna Ludu 


Patriotyczny obowiązek 


każdego rolnika wobec Ojczyzny 
Odezwa KC PZPR, NKW ZSL i Zarządu Głównego ZSCh 


w sprawie planowego skupu zboża 


Chłopi! 


Obfite plony wydał w tym |góry, jaką część zboża 


roku trud chłopa polskiego. 


sposób każdy rolnik wie z 
ma 
sprzedać państwu i jak ma 


W całym kraju rozpoczy- | gospodarować całą pozosta- 


na się planowy skup 


przez państwo. Jest to spra- | 


zboża łą ilością plonów. 


Planowy skup zboża przez 


wa dużej wagi dla wsi i dla | państwo 


miast — dla całej gospodar- 
ki narodowej. 

W roku ubiegłym chłopi 
wykonali plan sprzedaży zbo 
za Państwu Ludowemu, speł- 
niając swój obywatelski o- 
bowiązek. Ale w toku zeszło- 
rocznego skupu zboża pv- 
pełnione zostały tu i ówdzie 
błędy i niesprawiedliwości. 

Opierając się na doświad- 
czeniach lat ubiegłych 
Rząd Ludowy wydał dekret 
o obowiązkowej 
zboża państwu. Dekret 
usuwa poprzednie 
stwarza warunki dla zabez- 
pieczenia interesów i potrzeb 
wsi, a jednocześnie dla za- 
pewnienia chleba całej Pol- 
sce. 

Planowy skup zboża w tym 
roku przewiduje, że każdy 
rołnik już teraz otrzymuje 
zawiadomienie o tym, ile 
zboża obowiązany jest sprze- 
dać z tegorocznych zbiorów. 
Każde zobowiązanie oparte 
jest na jednolitych normach 
gminnych i obliczone jest za- 
leżnie od wielkości gospodar- 
stwa i klasy gleby. Zobowią- 
zanie raz ustalone nie mo- 
że być podwyższane. W ten 


sprzedaży j kroczenie 
ten | 
błędy, | 


zapewnia, rolnikom stałą 
i opłacalną cenę, 

zabezpiecza interesy ho- 
dowców trzody chlewnej i 
plantatorów buraka, kono- 
pi, lnu i rzepaku, 

zachęca do walki o wyższy 
urodzaj z hektara i do za- 
gospodarowania odłogów, 

bierze pod uwagę potrzeby 
rodzin wielodzietnych, 

przewiduje premie za prze- 
planu, za sprze- 
daż państwu zboża powyżej 
zobowiązania. 

Każdy powiat, który plan 
sprzedaży zboża państwu wy- 
kona w 90 procentach, uzy- 
skuje zniesienie miarek i od- 
sypbów przy przemiale. 


Chłopi! 
Zboże sprzedajemy nasze- 
Imu Państwu Ludowemu, 


które pragnie, aby rolnictwo 
polskie szybko się rozwija- 
ło, aby zwiększało wydaj- 
ność z hektara, aby podno- 
siło produkcję zbóż i roślin 
przemysłowych, aby rozsze- 
rzało hodowlę trzody i by- 
dła, aby rosły dochody i do- 
brobyt małorolnych i średnio 
rolnych gospodarstw. 


Zboże sprzedajemy pań- 
stwu robotników i chłopów, 
które prowadzi wielkie bu- 
downictwo, stawia nowo- 
czesne fabryki i huty, jakich 
Polska nigdy nie miała, wzno 
si nowe osiedla į miasta, roz- 
wija oświatę i kulturę, dźwi- 
|ga dobrobyt całego narodu. 
Przez wykonanie planu sprze 
daży zboża w terminie po- 
możemy braciom robotni- 
kom w ich wielkim budow- 
! nictwie i damy 


ju, we wzrost naszego prze- 
mysłu i całej gospodarki na- 
rodowej. Im wiecej będzie- 
my mieli fabryk i wielkich 


produkcja naszego przemy- 
słu, tym więcej wieś nasza 
otrzyma traktorów. maszyn 
i narzędzi rolniczych, tym 
{więcej otrzyma nawozów 
sztucznych, materiałów włó- 
kienniczych i odzieży, tym 
więcej będzie pracy i szkół 
dla synów i córek chłopskich, 
tym bogatszy i silniejszy bę- 
|dzie nasz kraj. 

Oto dlaczego plan sprze- 
daży zboża powinien być a- 
kuratnie i w terminie wyko- 
nany przez każdego rolnika, 
przez każdą gromadę, przez 
każdą gminę. 

Członkowie PZPR i ZSL, 
| aktywiści ZSCh! * 
Bądźcie pierwsi w wyko- 


l swój wkład | 
w szybki rozwój całego kra- | 


zakładów, im większa będzie | 


wobec państwa, 'świećcie 
przykładem całej gromadzie. 
Pilnujcie pełnego wyko- 
rzystania młocarń i organi- 
zujcie pomoc sąsiedzką w 
omłotach. 


Organizujcie zbiorowe od- 


stawy zboża. 

Zwalczajcie  wszeikie na- 
dużycia. niesprawiedliwości, 
złośliwe plotki i próby prze- 
szkodzenia w wykonaniu pla- 
nu sprzedaży zboża. 


Pilnujcie . wykonania de- 
kretu Rządu Ludowego i 
przestrzegania praworząd- 
ności. 

Chłopi! 


Niech ambicją każdej gro- 
mady będzie jak najwcześ- 
niejsze wykonanie wszyst- 
kich zobowiązań — całego 
planu. 

Terminowe wykonanie zo- 
bowiązań sprzedaży 


triotyczny obowiązek każ- 
dego rolnika wobec ojczyz- 
ny — to wkład Wasz w bu- 
dowę silnej i zamożnej - Pol- 


ski. 
Komitet Centralny 
POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ 
PARTH ROBOTNICZEJ 


|Naczelny Komitet Wykonawczy 
ZJEDNOCZONEGO 
STRONNICTWA ©UDOWEGO 
Zarząd Główny , 
ZWIĄZKU SAMOPOMOCY 
CHŁOPSKIEJ 


nywaniu swych zobowiązań ' Warszawa, dn. 27 lipca 1951 r. 


W większości województw 
chłopi przystąpili już do młocki 


(f) Nie czekając na zakończenie zbioru wszystkich zbóż, 
chłopi w większości województw przystąpili już do mło-ki. 
Młócą zboże, aby przygotować sobie zawczasu potrzebną ilość 
ziarna do siewu i na sprzedaż dla Państwa. Dotychczas omłó- 
cono już większość zebranego rzepaku, znaczną część jęcz- 
mienia oziniego, a także sporo żyta. 


„Spieszę się z młocką — mó i 
średniorolny chłop ze wsi Mar- 
szowice w pow. Bochnia, Stani- 
sław Samek. — Nie dopuszczę do 
tego, aby mi zboże zamokło w 
stercie, albo żeby je niszczyły 
myszy“. M 

Chłopi we wsi Wawrzenczyce 
w pow. miechowskim. zorganizo- 


wali młockę w czasie zwózki. Do 
ustawionej w ustalonym miejscu 
młocarni zwożą oni zboże wprost 
z pola i od razu je młócą, co za- 
es.czędza wiele czasu i pracv 
Podobnie zorganizowana jest 
młocka w gminie Szarowa w 
pow. Bochnia. 


Do przeprowadzenia omłotów 
dostarczono chłopom woj. kra- 
kowskiego znacznie więcej ma- 
szyn i motorów niż w latach po- 
przednich. Liczba agregatów 
młocarnianych w SOM-ach wzro 
sła o 81 procent. Aby maszyny 
były jak najlepiej wykorzysta- 
ne, zorganizowano w tym wo- 
|jewództwie specjalne kursy dla 
obsługi. Ukończyło je 188 robot- 
I ników i chłopów. Poza tym 
SOM-y zorganizowały 360 lot- 
nvcr ekip technicznych. które 
bedą w czasie oimnłotów usuwać 
uszkodzenia sprzętu młocarn.a- 
nego. 


W woj. zielonogórskim najw- 
cześniej rozpoczęli umłoty chło- 
pi pow. żarskiego. W ciągu pier- 
wszych dwóch dni omłócili oni 
kilkaset kwintali zboża. Szybko 
przeprowadzają omłoty spółdzieł 
nie produkcyjne i PGR-y. W 
pow. Strzelce Krajeńskie 13 spół 
dz'elni omłóciło do 25 bm. blisko 
800 kwintali zboża. a PGR-y w 
pow. głogowskim — 4.550 kwin- 
tali. 

Sprawnie rozwija się kampa- 
nia omłotowa w woj wroclaw- 
skim. Dotychczas omłóconc iam 
50 procent jęczmienia i ponad 
5 procent żyta. 


Dzięki oiiarnej pracy budowniczych wielki piec „B“ 
w hucie „Kościuszko“ będzie gotów o 5 miesięcy wcześniej 


W hucie „Kościuszko“ odbyła 
się w dniu 27 bin. pod przewod- 
niectwem ministra Przemysłu 
Ciężkiego Juliana Tokarskiego, 
narada budowniczych nowych 
wielkich obiektów produkcyj- 
nych. realizatorów potężnej roz- 
budowy huty. 

Analizy prac przy budowie 
wielkiego pieca, jednego z naj- 
większych w Europie, dokonali 
specjaliści wielkopiecownicy m. 
in, konstruktor tego potężnego 
agregatu inż. Dyakowski. 

Złożone na naradzie meldunki 
o postępie prac przy budowie i 
montażu nowych obiektów hut- 
niczych, to bilans walki o jak 
najwydatniejsze przyśpieszenie 
terminu uruchomienia wielkiego 
pieca. Personel techniczny i za- 
łogi robotnicze wznosząc w re- 
kordowym tempie skompliko- 
wane, często po raz pierwszy w 
kraju budowane urządzenia — 
dokonują poważnego przełomu 
w naszym budownictwie prze- 
mysłowym, 

Do sukcesu załogi przyczynił 
się w wysokim stopniu okres 
nieustępliwej walki o realizację 
zobowiązań podjętych dla ucz- 
czenia święta Odrodzenia Polski. 

Dzięki wspaniałemu wysiłkc- 
wi grup monterskich  „Mosto- 
stalu“ i Zjednoczenia Instalacji 
Przemysłowych. ukończono już 


w zasadzie całkowicie montaż 
wielkiego pieca. 


Na wielkim piecu odbywa się 
montaż potężnej suwnicy w ha- 
li lejniczej. trwają również koń- 
cowe prace przy montażu urzą- 
dzeń załadowczych. W próbnym 
ruchu znajduje się już — do- 
starczone ze Związku Radziec- 
kiego urządzenie tzw. elektro- 
wagon-waga. który wykonywać 
będzie prace kilkudziesięciu lu- 
dzi przy przygotowaniu materia 
łów wsadowych. Tak szybkie u- 
ruchomienie elektrowagonu — 
to wynik ofiarnej pracy bryga- 
dy monterskiej z huty .„Bail- 
don*. pracującej pod kierowni- 
etwem majstra Ryrko. 


W niezwykle szybkim tempie 
odbywa się montaż precyzyj- 
nych, skomplikowanych urzą- 
dzeń sterowniczych oraz budo- 
| wa aparatury pomiarowo-ciepi- 
| nej. wykonywana brze.. polskich 
|monterów przy pomocy radzie- 
ckich specjalistów. 

Olbrzymia siłownia — to dru- 
gi obiekt, w którym koncentru- 
je się wałka załóg budowlano- 
montażowych o przedterminowe 
uruchomienie agregatów. Pier- 
wszy kocioł, który wytwarzać 
będzie energię dla nowych urzą- 
dzeń huty, od kilku dni znaj- 
duje się już pod parą. W dniu 
narady ciśnienie pary osiągnęło 
wysokość przewidzianą dła peł- 
nego ruchu tego -agregatu. W 


tym samym dniu po raz pier wv- 
= ruszyła potężna turbo-dmu- 
chawa. zmontowana w nadzwy- 
czaj krótkim czasie. 
Podstacja elektryczna oraz 
| rozdzieln:e prądu zostały już c- 
debrane przez komisję techni- 
| czną. 
| . Pozostały jeszcze do wykoń- 
czenia prace o mniejszym zna- 
czeniu, W najbliższych dniach 
oddane będą do ruchu próbne- 
go wszystkie urzadzenia mecha- 
niczne i elektryczne. Dzięki o- 
fiarnemu wysiłkowi inżynierów, 
techników i robotników. budo- 
wa wielkiego pieca „B“ w hucie 
„Kościuszko* zakończona zosta- 
nie o około 5 miesięcy przed 
terminem. 


Szybkie postępy budowy miasta Tychy 


( Na potężny plac budowy 
socjalistycznego miasta Tychy 
codziennie przybywają setki 
wagonów cegieł, dzzewa. żełaza. 


W chwili obecnej w dzielnicy 
„A“ nowowznoszonego miasta 
są w pełnym toku roboty przy 
budowie 15 bloków mieszkal- 
nych, W dniu 22 bm. na 2 bu- 
dynkach założono już więżbę. 
Jeszcze w tym roku 2 bloki zo- 
staną oddane do użytku rodzi- 
nom budowniczych Tych, a 20 


; EAU JRE SAS 1 


Prof. dr Adolf Chybiński 


nagroda za pracę nad muzykolozią 

i historią muzyki w Polsce, które 

to prace dały podstawy do wałki 
e realizm w muzyce polskiej 


Prof. dr Kazimierz 
Kuratowski 


nagroda za dzieło z zakresu topologii 


budynków zostanie wykonanych 
do końca br. w stanie surowym. 

Tak szybki postęp budowy 
jest możliwy dzięki wysokiemu 
zmechanizowaniu wszystkich 
robót. Na wszystkich odcinkach 
budowy miasta Tychy pracują 
nowoczesne maszyny. Znaczna 
ich część — to urządzenia pro- 
dukcji radzieckiej, 

Kadry dla Nowej Huty 


V 99 brygadzie szkoleniowej 
w Nowej Hucie ponad 1000 sy- 


Nn+AS*GSR="O0"D 


Prof. dr Stefan Pieńkowski 


nagroda za wybitne osiągnięcia w 
dziedzinie organizacji badań nauko- 
wych w fizyce doświadczalnej 


nów robotników i małorolnych 
chłopów z całego kraju rozpo- 
częło szkolenie zawodowe, by 
jako fachowcy stanąć do pracy 
na budowach kombinatu. 


Młodzież podzielona została 
na grupy szkoleniowe w zawo- 
dach: murarskiin, betoniarskim, 
wodno - kanalizacyjnym. elek- 
trotechnicznym i blacharskim. 


Prof. dr Feliks Przesmycki 


nagroda za organizację i osiągnięcia 
w dziedzinie. mixrobiologii labora- 
toryjnej i społecznej 


zboża | 
naszemu państwu — to pa-' 


WYDANIE H 


Rośnie komhinat włókienniczy w Andrychowie 


Trwają 


Polacy z Westialii i Nadrenii 


intensywne prace przy rozbudowie 


Organ KC 


Polskiej Zjednoczonej 
Partii Robotniczej 


CENA 15 gr 


"a 
5%, 


włó- 
kienniczegp w Andrychowie kote Bielska Na zdjeciu: robotni= 
cy z przodujacej brygady Franciszka Halata przy zakładaniu 


instalacji wodociągowych i kanaltzacujnych 
Foto CAF — Baranowski 


kombinatu 


do „Prezydenta RP 


(Ð) Prezydent RP otrzyn.ał 
następującą depeszę: Polacr z 
Westfalii i Nadrenii zebrani na 
uroczystej akademii. zorganize- 
wanej w Herne z okazij 7 rocz- 
nicy Manifestu Lipcowego prze- 
syłają Prezydentowi Rzeczyco- 


spolitej i całemu narodowi pol= 
skiemu  najserdeczniejsze po- 
zdrowienia. | 

Zarząd Związku Polaków w 
Niemczech z siedzibą w Bo- 
chum. 


Ambasador ZSRR A. A. Sobolew 
zwiedził Centralny ośrodek szkolenia 
aktywu TPPR 


(Ð) Dnia 27 bm. w Central- 
nym ośrodku szkolenid akt”wu 
Towarzystwa Przyjażni Polsko- 
Radzieckiej, w Sulejówku pod 
Warszawą odbyła się uroczy- 
stość przekazania  ośrodkowi 
przez Ambasadę ZSRR w War- 
szawie nowoczesnego aparatu 
projekcyjnego produkcji radzie- 
ckiej. R 

W uroczystości wziął udział 
Ambasador ZSRR w Warszawie 
A. A. Sobolew wraz z małżon- 
ką. Obecni byli również: przed- 
stawiciele Wszechzwiązkowego 
Towarzystwa Łączności Kultu- 
ralnej z Zagranicą (WOKS) — 
Safirow, przewodniczący To- 
warzystwa Przyjażni Polske - 
Radzieckiej — Edward Ochab. 
wiceprzewodniczący Stefan Ma- 
tuszewski, sekretarze Zarządu 


Głównego TPPR: Piotrowski ił 
Kasprzakowa, kierownik O- 
środka—płk. Gruda oraz przed- 
stawiciele miejscowego Komi- 
tetu PZPR i Rady Narodowej. 

Po uroczystości Ambasador 
A. A Sobolew wpisał do Księgi 
pamiątkowej Ośrodka następu= 
jąca dedykację: 


„Życzę Towarzystwu Przyjaż= 
ni Połsko-Radzieckiej i wszyst= 
kim jego pracownikom — suk= 
cesów w ich wielkiej i wdzięcz- 
nej pracv w dziedzinie umac- 
nianie przyjaźni między naro= 
dem polskim a narodami Zwią= 
zku Radzieckiego. 

Niech żyje niewzruszona, 
wierna przyjaźń między naro- 
dem polskim i narodami ra- 
dzieckimi“. f 


Nowoczesne hotele, robotnicze 
powstają na Sląsku 


(a) Nieustannie polepszają się 
warunki mieszkaniowe robotni- 
ków śląskich zakładów przemy- 
słowych. W budowie znajdu'e 
sie obecnie 10 hoteli robotni- 
czych, przeznaczonych dla prze- 
szło 3 tysięcy pracowników hut 

Piekny hotel robotniczy po- 
wstaje m. in. przy hucie „Po- 


kéj“. 3-piętrowy budynek ho- 
telowy o kubatutze około 21 
tysięcy metrów sześciennych 


będzie posiadał nowoczesne u- 
rządzenia wnętrz. 

Hotel stać będzie pośród wiel- 
kiego ogrodu. 

Podobne budynki powstają 
przy hutach „Czestochowa“ i 
„Kościuszko* W przyszłym ro- 
ku rozpocznie sie budowę %6 
dalszych hoteli dla śląskich 
hutników Razem z budowany= 
mi w bieżacvm roku pomieszczą 
one ponad 5.400 osób. 


Wyższą formą pracy zespołowej 
górnicy zwiększają wydobycie węgla 


(€ W walce o wzrost wydo- 
bycia podstawowego w naszej 
gospodarce narodowej surow- 
ca — węgla górnicy kopalń śłĄs- 
kich, czerpiąc z bogatej skarb- 
nicy doświadczeń swoich ra- 
dzieckich towarzyszy,  Stosulą 
coraz to lepsze. wyższe formy 
pracy zespołowej. Jedną z ta- 
kich form jest system brygad 
wieloprzodkowych. 

W kopalni „Kleofas“ pierw- 
sze brygady  urabiające po 
kilka filarów powstały w 
styczniu bież. roku. Obecnie, 
systemem wieloprzodkowym 
pracuje ponad 70 procent wszy- 


Inż. Cezary Lubiński 
nagroda za wybitne eslaznięcia w 


dziedzinie montażu  cieżkich kon- 
strukcji stalowych mostów. hal fa- 
brycznych i wielkich agregatów 


przemystowych 


skich zespołów filarowych  <o0- 
palni, stale przekraczając na- 
kreślone plany wydobycia. 

Brygady  wielofilarowe na- 
dały szybsze tempo  wydoby-= 
cia w oddziałach. W chwili o- 
becnej przeciętne wykonanie 
normy brygad» górniczych na 
fiiarach wynosi do 122 procent, 
podczas gdy przedtem wynosi- 
ło tylko 105 procent W wieiu 
oddziałach kopalni. gdzie przed 
wprowadzeniem systemu pra- 
cy  wieloprzodkowej nie wy= 
konywano planu, obecnie plan 
wydobycia jest wysoko prze- 
kraczany. 


Pu A NPSETEWPO W.aeC HM 


Grzegorz Fitelberg 


nagroda za całokszizłt działalności ~ 
artystycznej 1 popularyzację muzyki 
Bolśkiej w kraju i za granicą 
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Fakty i wnioski 


Reakcja Francji i Włoch 


kleci „nowe“ rządy 


W ostatnim czasie mieliśmy objął tekę ministra spraw za- 
komplet | granicznych... 


możność obserwować 
zdrajców Francji, występują - 


cych w parodniowych odstępach | dził entuzjazmu i stał się przed- 
w charakterze kandydatów "namiotem krytyki ze strony socjal- 
. premierów: 


Petsche, Rama- 
dier. Mayer, Bidault, a wresz - 
cie Reynaud i... Petsche. Ciagle 
ta sama grunka zbankrutowa - 
nrch politykierów, usiłuje pod 
skrzydłami swych zamorskich 


opiekunów utworzyć rząd, któ- acja rządu jest nie do pozaz- 
rego zadaniem była by dalsze , droszczenia... 


podporządkowanie Francji wo- 
jennym planom Amerykanów 
przygotowanie gruntu dla fa- 


szysty de Gaulle'a. 


Stanowisko partii. które pre- 
tendują obecnie na nazwy „par- 
tii rządowej” jest tak słabe, że 
nie mogą one w żaden sposób 
nawet w parlamencie uzyskać 
bezwzględnej większości. 
zydent Auriol usiłuje rozwią - 
zzć kryzys, sugerując zmianę 
konstytucji w tym sensie, aby 
dla otrzymania  ,„inwestytury”, 
tzn. zgody parlamentu na utwo- 
rzenie rządu. wvstarczałą zwy- 
kła większość głosów. 


We Włoszech De Gasperi u- 
tworzył „nowy”, swój siódmy. 
z kolei rząd, różniący się jedy- 
nie tym od poprzedniego, że 
zmieniono nazwę jednego z mi- 
nisterstw, a „sam“ De Gasperi 


Kryzys rządowy we Francji trwa 
Petsche znów kandydatem na premiera 
(D PARYŻ (PAP). — Kryzys | która jest najsilniejszą partią 


rządowy we Francji trwa. W 
czwartek wieczorem szósty ko- 
lejnv kandydat na premiera 
Paul Revnaud oświadczył pre- 
zvdentowi Republiki. że nie mo- 
że przyjąć misji utworzenia ga- 
b:netu. 

W piątek rano prezydent Au- 
riol przeprowadził rozmowy Z 
przedstawicielami partii polity- 
„cznych. Prezydent przyjął tak- 
że przedstawicieli grupy parla- 


mentarnej Francuskiej Partii 

Komunistycznej. 
Wiceprzewodniczący grupy 

parlamentarnej FPK  Billbux 


stwierdził, że nie sposób rzą- 
dzić Francją bez klasv robotni- 
czej i Partii 


! 


'no', dziennik Akcji Katolickiej, 


i 


i 


i reakcja francuska usiłuje skle- 


|przypadku jest włoski, a w dru- 


'pozytury amerykańskiego 
Pre-. 


|francuskiemu najlepiej 


| 
| 


i tu 


Komunistycznej, ' 


Ten „nowy“ rząd nie wzbu- 


demokratów i innych partii bur- 
żuazyjnych. Nawet „Quotidia - | 


dotychczas bezapelacyjnie po- 
pierający De Gasperiego zmu- 
szony jest stwierdzić, że ssrtu- 


Reakcja włoska skleriła, a| 


cić rzad, który w pierwszym | 


Młodzież całego świata z entuzjazmem | 


przygotowuje się do Zlotu Pokoju w Berlinie 


(f) BERLIN (PAP). We wszystkich krajach kuli ziemskiej 
dobiegają końca przygotowania do Zlotu młodych bojowni- 
|ków o pokój, który odbędzie się w Berlinie w dniach 5—19 
(sierpnia br. W drodze do Berlina znajdują się dziesiątki de- 
legacji z krajów kolonialnych i zależnych. 


Z entuzjazmem przygotowu- 
je się do Zlotu berlińskiego 
młodzież niemiecka. 

Przewodniczący Związku 
Wolnej Młodzieży Niemieckiej 
(FDJ) E. Honecker w rozmowie 
z przedstawicielami prasy opo- 
wiedział o wspaniałych osiąg- 
nięciach młodzieży NRD, uzys- 
kanych w okresie przygoto - 
wawczym do Złotu berlińskie - 
go. Przygotowania do Zlotu — 


gim francuski jedynie z-naz- 
wy. Rządy te — istniejący we 
Włoszech i tworzony we Fran- 
cji — to w gruncie rzeczy eks- 
im - 
perializmu, których jedynym 
zadaniem jest narzucenie obu. 
narodom woli bankierów z, 
Wall Street. | 

O tym, jakich rządów po- | 
trzeba narodom włoskiemu i| 
świad- 
czą ostatnie wybory: narofly te 
pragną, aby na zawsze z hory- 
zontu życia politycznego znik- 
nęły wojenne marionetki na- 
rzucane przez Waszyngton. Na - 
rodv te pragną prawdziwych 
rządów pokoju. 


we Francji. 

Francja potrzebuje takiego 
rządu powiedział Billoux, 
który by popiera: zawarcie pak- 
pokoju między pięcioma 
wielkimi mocarstwami. 

W zakończen'u Billoux stwier- 
dził, że FPK jest zawsze goto- 
wa wziąć udział w rządzie lub 
popierać- rząd. który by bromił 
pokoju i niezależności Francji 
oraz prowadził politykę postę- 


pową. 

PARYŻ (PAP). — W piątek 
wieczorem prezydent Auriol za- 
proponował misję utworzenia 
gabinetu b. ministrowi finan- 
sów tzw. „niezależnemu kon- 
serwatyście' Maurice Petsche. 


De Gasperi utworzył rząd 


(D RZYM (PAP). Prezydent 
Włoch zatwierdził nowy, siód- 
my z kolei gabinet premiera 
Alcide De Gasperi'ego. 


Za wyjątkiem Pacciardi i La 
Malfa, którzy należą do partii 
republikanów oraz Carlo Sfor- 
za, który jest niezależnym re- 
publikaninem — wszyscy pozo- 
zostali członkowie rządu powo- 
łani zostali z łona partii chrze- 
ścijańsko-demokratycznej. 


Nowy rząd włoski powstał po 
10 dniach targów i kłótni, co 


świadczy, że De Gasperi nie cie- 
szy się zaufaniem nawet wśród 
członków własnej partii. Wło- 
ska opinia publiczna powitała 
utworzenie nowego rządu bez 
najmniejszego entuzjazmu. Pier- 
wsze komentarze prasy reakcyj- 
nej i przedstawicieli różnych u- 
grupowań politycznych są pełne 
sceptycyzmu i krytycznych u- 
wag. Sekretarz włoskiej socjal- 
demokracji — senator Romita o- 
świadczył, że nowy rząd jest 
bardzo słaby, a jego program ; 


I 
RA | 


podkreślił Honecker — wzmąc- 
niły wśród młodzieży nie - 
mieckiej poczucie solidarności 
międzynarodowej i wzmogły jei 


aktywność w walce o pokój i| 
przeciw remilitaryzacji Trizonii. | 


100 tys. wieców i zebrań 
zorganizowała FDJ 


W toku przygotowań znacz- 
nie wzrósł autorytet i wpływ 
Związku Wolnej Młodzieży Nie- 
mieckiej. Świadczy o tym 
wzrost szeregów FDJ o około 
200 tys. nowych członków. W 
ciągu ostatnich 6 tygodni mło - 
dzież zorganizowała przeszło 
100 tys. zebrań i wieców, w 


(fy PEKIN (PAP). — Jak po- 
i daje Agencja Informacyjna 
Vietnamu, minister spraw za- 
| granicznych Demokratycznej 


.Republiki Vietnamu, Hoang 


) Minh-siam, złożył oświadczenie, | 
onee radziecką propozy- | 


| cję w sprawie zawarcia wszech- 
| stronnego traktatu pokojowego 
iz Japonią. 

Pogląd rządu Demokratycznej 
Republiki Vietnamu na sprawę 
traktatu pokojowego z Japonią 
jest następujący: 


1) Rząd Demokratycznej R= 


| publiki Vietnamu aprobuje sta- | 


nowisko Związku Radzieckiego, 
| wyrażone w nocie do 
USA z dnia 10 czerwca br., po- 
nieważ stanowisko to zgodne 
jest z układami zawartymi w 
Jałcie, Kairze i Poczdamie, a 


rządu | 


których wzięło udział 3.715.500 
chłopców i dziewcząt. 

Obok młodzieży zrzeszonej w 
szeregach FDJ w przygotewa- 
niach do Zlotu bierze udział 
prawie cała młodzież Niemiec- 
kiej Republiki Demokratycznej. 
Ponad 200 tys. młodych robot- 
ników, nie zrzeszonych w FDJ, 
wyraziło chęć uczestniczenia w 
Zlocie berlińskim. 


Bohaterowie walk w Korei 
— w delegacji chińskiej 


PEKIN (PAP). Na Zlot Mło- 
dych Bojowników o Pokój uda- 
je się bardzo liczna delegacja 
młodzieży chińskiej. W skład 
delegacji wchodzą bohaterowie 
armii narodowo - wyzwoleńczej 
i bohaterowie walk w Korei. 
wybitni przodownicy pracy. 
działacze sztuki i kultury oraz 
sportowcy. W delegacji chiń- 
skiej znajdują się również przed 
stawiciele mniejszości narodo- 
wych z Tybetu, Mongolii 
Młodzież chińska przygotowała 
bardzo bogaty program arty- 


przewidującymi, że: a) Podpi- 
sanie traktatu pokojowego z 


itd. | 


styczny. Wśród delegatów znaj- 
duje się 217 wybitnych młodych 
działaczy sztuki i kultury, któ- 
rych imiona sa znane całemu 
narodowi chińskiemu, szereg ze- 
społów pieśni i tańca itd. Dele- 
gacja chińska wiezie na 
7 filmów, poświęconych życiu 
i walce młodzieży chińskiej. 


Narodowy festiwal kultury 
w Indonezji 


PEKIN (PAP). Na Zlot Mło- 
dych Bojowników o Pokój w 
Berlinie przybędzie 50-osobowa 
delegacja z Indonezji. W całej 
Indonezji trwają przygotowania 
do narodowego festiwalu kultu- 
ry, który odbędzie się w dniu 
rozpoczęcia Zlotu berlińskiego. 
Weźmie w nim udział przeszło 
2 tys. chłopców i dziewcząt. 


strzyki młodzieżowe. 


Bogaty program 
artystyczny miodzieży 
koreańskiej 
PHENJAN (PAP). Bohaterska 


młodzież koreańska przygotowy- 
wała się do Zlotu berlińskiego w 


okresie bohaterskich walk prze- 


ki Vietnamu protestuje przeciw 
zamierzonej konferencji, na któ- 


Japonią jest prawem wszystkich | rej rozpatrywana będzie sprawa 


krajów, narody których wal- 
czyły przeciw faszyzmowi ja- 
pońskiemu. Traktat powinien 
być omówidny i opracowany 
wcześniej przez Radę Ministrów 
Spraw Zagranicznych czterech 
mocarstw — Związku Radziec- 
kiego, Chińskiej Republiki Lu- 
dowej, USA i Wielkiej Bryta- 
nii; b) Celem przyszłego trak- 
tatu pokojowego z Japonią po- 
winno być przekształcenie Ja- 
ponii w kraj niezależny, demo- 
kratyczny i miłujący pokój. 
Traktat ten winien zapobiec od- 
rodzeniu faszyzmu japońskiego, 


| który stał się winowajcą ostat- 


niej agresywnej.wojny w Azji. 
2) Na podstawie powyższego 


rząd Demokratycznej Republi- | rokowaniach, 


| zawarcia separatystycznego trak 
| tatu pokojowego z Japonią. 
| Rząd Demokratycznej Republi- 
ki Vietnamu protestuje przeciw 
|spiskowi rządów amerykańskie- 
go i brytyjskiego, mającego na 
| celu odrodzenie faszyzmu ja- 
| pońskiego dla wykorzystania go 
w nowych, agresywnych woj- 
nach w Azji. 

3) Odnośnie stanowiska rządu 
francuskiego, który rości sobie 
prawo do reprezentowania Viet- 
I namu przy omawianiu zagad- 
nienia traktatu pokojowego z 
Jdponią oraz odnośnie jego za- 
| miaru wysłania marionetki Bao- 
Dai dla wzięcia udziału w tych 
rząd Demokra- 


Posłowie labourzystowscy krytykują 
politykę zagraniczną Wielkiej Brytanii 


Debata w Izbie Gmin nad expose min. Morrisona 


( LONDYN (PAP). — W 


Baird ostro skrytykował a- 


brytyjskiej Izbie Gmin toczyły merykański projekt traktatu po- 


się debaty nad polityką zagra- 
niczną rządu labourzystowskie- 
go. Minister spraw zagranicz- 


— „nie dający się zrealizować”. | 


Nowy numer czasopisma 


„0 trwały pokój, o demokrację ludową 


( BUKARESZT (PAP. W 
Bukareszcie ukazał się kolejny, 
30-ty (142) numer czasopisma 
„O trwały pokój, o demokracje 
ludową!*, organu Biura Infor- 
macyjnego partii komunistycz- 
nych i robotniczych. 

W artykule wstępnym pt. „In- 
ternacjonalizm proletariacki — 
podstawą braterskiej współpra- 
cy narodów“ czasopismo pod- 
kreśla, że 7 rocznica wyzwole- 
nia Polski obchodzona była we 
wszystkich krajach wielkiego 
obozu pokoju, demokracji i so- 
cjalizmu. Czasopismo podkre- 
sla, że święto narodu polskiego 
stało się tym samym świętem 
wszystkich narodów, które zer- 
wały pęta niewoli kapitalistycz= 
nej i budują nowe, socjalistycz- 
ne życie. 

Czasopismo zamieszcza rezolu- 
cję Biura Światowej Rady Po- 
koju w sprawie wzmożenia wal- 
ki o pokój oraz protest Biura 
Światowej Rady Pokoju prze- 
ciwko odmowie rządu USA u- 
dzielenia wiz wjazdowych człon- 


ść 


kom delegacji Światowej Rady 
Pokoju. 


W bieżącym numerze znajdu- 
jemy tekst przemówień wicepre- 
miera Mołotowa i Prezydenta 
Bieruta, wygłoszonych na uro- 
czystej akademii w Warszawie, 
poświęconej 7 rocznicy wyzwo- 
lenia Polski, jak również spra- 
wozdanie z przebiegu uroczy- 
stości, artykuł członka Biura 
Politycznego KC Węgierskiej 
Partii Pracujących — A. Apro 
pt. „Współzawodnictwo so- 
cjalistyczne i ruch stachanow- 
ski na Węgrzech", artykuł se- 


nych Morrison wygłosił expose, 
w którym wypowiedział się za 
kontynuowaniem zbrojeń i po- 
parł plany agresywnego bloku 
półmocno - atlantyckiego. 


W dyskusji wielu mówców 
potępiło rządową politykę ule- 


głości i posłuszeństwa wobec 
żądań amerykańskich. 
+ Szczególnie ostrej krytyce“ 


poddał obecną politykę zagra- 
niczną Wielkiej Brytanii depu- 
towany labourzystowski Baird. 
Stwierdził on, że polityka bry- 
tyjska uzależniła się całkowicie 
od planów wojennych, co po- 
ciągnąć może za sobą opłakane 
skutki dla Wielkiej Brytanii. 
„Musimy przyznać — oświad- 
czył Baird — że składamy w 
ofierze swa własne żywotne in- 
teresy w imię interesów amery- 


kretarza gen. Komunistycznej 
Partii W. Brytanii H. Pollitta 
pt. „Komunistyczna Partia 
W. Brytanii a walka o jedność 
klasy robotniczej". 


Bieżący numer przynosi po- 
nadto komentarze polityczne 
Jana Marka, poświęcone poro- 
zumieniu wojskowemu zawar- 
temu niedawno między USA i 
Franco oraz szereg innych in- 
formacji. 


Wiadomości sportowe 
Po powrocie lekkoatletów polskich z ZSRR 


W czwartek 28 bm. wieczorem po- 
wrócili z Moskwy lekkoatleci pol- 
Scv. 

Po powrocie do Warszawy i powi- 
taniu na dworcu przez przedstawi - 
cieli GKKF, AZS i AWF lekkoatle- 
ei nasi udali się do Akademii Wy- 


=- chowania Fizycznego, 


W imieniu uczestników ekipy, któ- 
ra bawiła w ZSRR — Korban złożył 
podziękowania na ręce przewodni- 
czącego GKKF Farugi. za umożli - 
wienie wyjazdu do Związku Ra- 
dzieckiego. 

Kierownik ekipy sekretarz 
GKKF — Szemberg w przemówie- 
niu swym stwierdził, że cała ekipa 
po!ska spotkała się w Związku Ra- 
dzieckim z niezwykłe gorącym przy- 
jęciem. Zawodnicy nast spotykali 
się na każdym Lroku z wielką ser- 
cecznością zarówno ze strony or- 
ganizatorów jak 1 grup młodzieży, 
gzoferów w autobusach i przechod- 


= niów 


Kierownik ekipy podkreślił _ po- 
ważny stosunek do treningu i pra- 


cy nad sobą wszystkich zawodni = 
ków radzieckich, oraz wielki sza- 
cunek, jakim sportowcy darzą 
swych trenerów. Wzorowa dyscy - 
plina oraz poczucie odpowiedzial- 
ności za swóje wyniki — cechują 
każdego zawodnika radzieckiego. 

Przyjmujący Polaków koledzy ra- 
dzieccy, uważali za swój obowiązek 
umożliwić im poznanie swego do- 
robku nie tylko w dziedzinie spor- 
tu ale również zapoznanie ich ze 
zdobyczami i osiągnięciami gospo- 
darczymi i kulturalnymi w ZSRR. 

Polacy na każdym kroku spotykali 
się z chęcią pomocy ze strony za- 
wodników radzieckich. widzieli 
duże zainteresowanie Polską i spra- 
wami polskimi, a każdy człowiek 
radziecki w dniu Święta Odrodze- 
nia życzył im dalszych sukcesów. 

Następnie trenerzy Szełest i Hof- 
man zapoznali zebranych z metoda- 
mi treningu zawodników radziec - 
kich i omówili techniczną strone 
wspaniałych radzieckich urządzeń 
sportowych. 


Piąty dzień spartakiady bokserskiej 
Wojska Polskiego 


w dalszym ciągu turnieju  bok- 
serskiego, rozgrywanego w ramach 
Spartakiady Wojska Polskiego, w 
piatek 27 bm. rozegrano 10 walk o 
trzecie - czwarte i piąte = szóste 


. miejsce. 
AF) 


WT 


$ 


Wyniki poszczególnych walk: 
Kogucia:  Lebiedziński (Warsza- 


. wal zwyciężył Manelskiego (Lot- 
= nictwo), piórkówa: Czarnecki (Lot- 
i nictwo) wygrał z Konieczko (Mar. 

woj.). lekka: Bronierski (Wroc- 
= ław) uległ Kwietniowi (Lotnictwoj, 


= Leja (Kraków) wygrał z Kowalew- 


= 


skim (Warszawa), lekko - półśred- 


~- [JM Międzynarodowego Turnie- 
' ju Szachowego Koch wygrał z 
' Ciejką, Popow wygrał z Szebe- 


styenem i Trojanescu wygrał z 


Hermannem. 
Partie Gercben — Nevkirch. 


Makarczyk — Plater i Śliwa — 


nia: Żurawski (Wrocław) wygral I 
Jackiewiczem (Mar. Woj.), półśred- 
nia: Pędrak (Kraków) wygrał z 
Musiałem (Mar. Woj.), lekko-śred- 
Kaźmierczak (Wrocław) po- 
konat Kucharskiego (Mar. woj.), 
a Paliński (Bydgoszcz) wygrał z 
Musiarkiem (Kraków), średnia: Ba- 
la (Kraków) pokonał Gampego (Lot- 
nictwo). półciężka: wieczorek 
(Wrocław) zwyciężył Franka (War- 
szawa). 

Wszystkie walki przyniosły zwy- 
cięstwa punktowe. 

W sobotę, 248 bm., odbędą się wal- 
ki finałowe. Początek o godz. 18-ej 


nia: 


: XIII runda turnieju szachowego 
SOPOT (tel. wł.) W 13 rundzie | Szilagyi zakończyły się wyni- 


iem nierozstrzygniętym. 

Na czele tabeli utrzymuje się 
w dalszym ciągu Gereben, który 
ma 10 pkt. Tuż za nim idą Szi- 
lagyi — 9 (1), Trojanescu 8 i 
pół (1). Popow 8 i pół. Szebe- 
styen 7 i pół i Makarczyk cd 


kańskich*. 


Produkcja przemysłu 
NRD wzrosła o 25 proc. 
w porównaniu 
z Il kwartałem ub. r. 


(> BERLIN (PAP). Państwo- 
wą Komisja Planowania Nie- 


mieckiej Republiki Demokra- 
tycznej ' ogłosiła komunikat o 
nowych osiągnięciach w dzie- 


dzinie rozwoju przemysłu, rol- 
nictwa i transportu oraz o pod- 
niesieniu materialnego i kultu- 
ralnego poziomu życia ludno- 

w, porównaniu z drugim 
kwartałem 1950 r., globalna pro- 
dukcja przemysłu wzrosła o 25 
procent. 

(W porównaniu z drugim 
kwartałem roku ubiegłego. han- 
del zagraniczny NRD wykazał 
wzrost o 88,4 procent. 


kojowego z Japonią i uporczy- 
we odmawianie przez rząd a- 
merykański uznania Chińskiej 
Republiki Ludowej. Potępił on 
również sojusz wojenny mie- 
dzy USA i Hiszwanią franki- 
stowską oraz  remilitaryzację 
Niemiec zachodnich, prowadzą- 
cą do wskrzeszenia faszyzmu 
niemieckiego. Baird domagał 
się także poprawy stosunków 
między Wielką Brytanią i in- 
nymi krajami zachodnio - euro- 
pejskimi z jednej strony, a 
Związkiem Radzieckim z dru- 
giej strony. Stanowisko Bairda 
znalazło poparcie w  przemó- 
wieniach innych deputowanych 
labourzystowskich. 


Program zbrojeń, 
narzucony przez USA 
prowadzi Anglię do ruiny 
(f) LONDYN (PAP). — Mini- 


sier skarbu Gaitskell wygłosił w 
Izbie 


temat sytuacji gospodarczej 
Anglii. 

Stwierdził on m. in, że w 
pierwszym półroczu 1951 r. han 
Idel zagraniczny Wielkiej Bry- 
tanii zamknął się deficytem w 
wysokości 554 milionów funtów 
szterlingów. 

W związku z przemówieniem 
Gaitskella, dziennik „Daily 
Worker“ pisze, że Anglia będzie 
wkrótce odczuwała dotkliwy 
brak stali, węgla i dewiz zagra- 
nicznych. Ceny żywności, opa- 


łu, elektryczności, odzieży i 
przedmiotów gospodarstwa do- 
mowego znacznie wzrosną. 


Dziennik podkreśla, że olbrzy- 
mi program zbrojeń narzucony 
przez imperialistów amerykań- 
skich prowadzi Anglię do cał- 
kowitej ruiny. 

Dziennik wzywa robotników 
angielskich do walki przeciwko 
polityce zbrojeń i wojny, prze- 
ciwko wzrostowi cen i zamro- 


warcie Paktu Pokoju przez 5 


Gmin przemówienie na wielkich mocarstw. 


Amerykańska polityka agresji 
godzi w żywotne interesy 
narodów Azji i Australii 


M PEKIN (PAP). Dziennik 
„Żenminżibao” publikuje arty- 
kuł poświęcony szóstej roczni- 
cy deklaracji poczdamskiej. 

Artykuł podkreśla, że dekla- 
racja poczdamska jest podsta- 
wowym dokumentem dla czte- 
rech mocarstw — Chin, Związ- 
ku Radzieckiego, Stanów Zjed- 
noczonych i Anglii — dokumen- 
tem, który winien położyć kres 
stanowi wojny z Japonią i stać 
się podstawą pokojowego ure- 
gulowania problemu japońskie- 
go Jeśliby wszystkie mocarstwa 
sojusznicze i Japonia przestrze- 
gały postanowień deklaracji pocz 
damskiej Japonia od dawna już 
wkroczyłaby na drogę pokoju i 
demokracji, a pokój na Dalekim 
Wschodzie byłby zapewniony. 


Dziennik wskazuje, że pogwał- 
cenie przez Stany Zjednoczone 
deklaracji poczdamskiej i poli- 
tyka agresji i wojny, prowadzo- 
na przez Stany Zjednoczone. 
przynoszą ogromnę szkodę Azji 
i Australii oraz narodowi ja- 
pońskiemu. Miłujące pokój na- 
rody Azji, Australii i całego 
świata wraz z narodem japoń- 
skim nie chcą być mięsem ar- 
matnim, nie chcą być niewolni- 
kami. Mimo, że 'imperiali:m 
amerykański" jest okrutny i 
brutalny — kończy dziennik — 
jesteśmy przekonani, że nie 
cstanie się on przed zjednoczo- 
nymi siłami narodów Azji, Au- 
stralii i całego świata. 


Miasto wsi — wieś miastu 


Zlot, 


Młodzież indonezyjska zorgani- | 
zuje z okazji Zlotu berlińskiego. 
wielką manifestację pokojową. | 
W całym kraju odbędą się cap- | 


Vietnam popiera radziecką propozycję 
zawarcia wszechstronnego traktatu pokojowego z Japonią 


f 


| japońskich w  Vietnamie, 


! rękach francuskich — bez naj- 


żeniu pł o walki o za- MAT | 
i Wee rev G | stycznej, deputowany Rady Naj- 


ciwko interwentom amerykań- 
skim. Delegacja Koreańskiej 
Republiki Ludowo - Demokra- 
tycznej liczyć będzie przeszło 
280 osób. W skład jej wchodzi 
m. in. 120-osobowy chór i or- 
kiestra craz zespół taneczny li- 
czący 32 osoby. Młodzież kore- 
ańska wiezie ze sobą na Zlot 
berliński wystawę, która obra- 
zuje nieugięta, bohaterską wal- 
kę narodu koreańskiego o po- 
kój i niepodległość. 

2.300 delegatów z Austrii | 


WIEDEŃ (PAP). W Austrii 
dobiegają końca przygotowania i 
do Zlotu Młodych Bojowników 
o Pokój w Berlinie. Wśród 2.300 
delegatów jest wielu zasłużo- 
nych bojowników o pokój. W 
skład delegacji wchodzi również 
grupa socjalistycznej młodzieży 
Austrii. W przeddzień rozpoczę- 
cia Zlotu. odhędzie się na Placu 
Stalina w Wiedniu olbrzymia | 
manifestacja pokojowa. | 

| 

BUDAPESZT (PAP). Na gra- 
nicę Węgier przybyła młodzie- | 
żowa sztafeta pokoju, która, 
przebiegła trasę z Tirany przez 
Albanię, Bułgarię i Rumunię. 
W pogranicznej wsi Artand szta- 
fetę przejęła młodzież węgier- 
ska. i 


I 
tycznej Republiki Vietnamu ©- | 
świadcza: 

W okresie interwencji wojsk 
gdy 
cały naród vietnamski walczył | 
przeciw Japończykom — kolo- 
nizatorzy francuscy  skapitulo- 
wali wobec Japończyków, a kli- | 
ka zdrajców Bao-Dai, będąca | 
już przedtem marionetką w 


mniejszego sprzeciwu stała się 
marionetką japońską. Będąc lo- 
kajami Japończyków, członko- 
wie tej kliki uciskali i eksploa- 
towali naród vietnamski i zwal- 
ezali ruch wyzwoleńczy. Dlate- 
go też kolonizatorzy francuscy 
i zdradzięcka klika Bao-Dai nie 
posiadają absolutnie żadnych 
praw reprezentowania Vietnamu 
i narodu vietnamskiego. 


Przed świętem 
marynarki wojennej 
ZSRR 


© MOSKWA: (PAP). Zbliża 
się święto narodu radzieckiego 
— Dzień Marynarki Wojennej 
ZSRR. W całym kraju odbywa- 
ją się przygotowania do uro- 
czystych obchodów tego święta. 

w fabrykach i zakładach 
przemysłowych, w  kołchozach 
i urzędach oraz w jednostkach 
wojskowych wygłaszane są po- 
gadanki na temat: „Partia Le- 
nina - Stalina — organizatorem 
i kierownikiem marynarki wo- 
jennej". 

W stolicy ZSRR na rzece. 
Moskwie odbędzie się wielka 
defilada, zawody sportowe ka- 
jaków i żaglówek. 

W całym kraju otwarto licz- 


ne wystawy obrazujące roz- 
wój radzieckiej marynarki 
wojennej. 

Zgon 


Feraponta Gołowatego 


(H) MOSKWA (PAP). W ZSRR 
Bohater Pracy Socjali- 


wyższej ZSRR, przewodniczący 
kołchozu  „Stachanowiec" ob- 
wodu saratowskiego Fera- 
pont Gołowatyj. 

Gołowatyj zmarł w 61 roku 
życia po ciężkiej i długotrwałej 
chorobie. W latach Wielkiej 
Wojny Narodowej, w dniach, 
kiedy hitlerowcy znajdowali się 
na przedpolach Stalingradu, koł- 
chcźnik — Gołowatyj zakupił za 
swe oszczędności samolot woj- 
skowy i przekazał go obrońcom 
bohaterskiego miasta. 

Za ofiarną pracę Gołowatyj 
otrzymał zaszczytny tytuł 
Bohatera Pracy Socjalistycznej 
i był dwukrotnie wybierany do 
Rady Najwyższej ZSRR. 


Wiersze Bmyterki 
o przyjażni 
radziecko-polskiej 


( MOSKWA (PAP). „Litiera- 
turnaja Gazieta“ zamieściła w 
przekładzie na język rosyjski 
cztery wiersze wybitnego poety 
ukraińskiego — Lubomira Dmy- 
terki, poświęcone przyjaźni ra- 
dziecko-polskiej. Sa to: „U stóp 
pomnika Mickiewicza“, „Po- 
wrót“, „Aleją Stalina“ i „Trasa 
W-Z“, 


Tokarz radziecki osiąga 


1.600 proc. normy 


(© MOSKWA (PAP) Znany 
nowator produkcji, tokarz-szyb- 
kościowiec moskiewskich zakła- 
dów samochodowych im. Stalina 
— 5. Buszujew osiągnął nowy 
sukces wytwórczy, wykonując 
przy nacinaniu gwintów normę 
dzienną w 1.600 procentach. 


Ponad 30.000 kołchozów 
zelektrytikowano w ZSRA 


(Ð MOSKWA (PAP). Szybko 
rozwija się elektryfikacja wsi 
radzieckich. Do chwili obec - 
nej w ZSRR zelektryfikowano 
już ponad 30.000 kołchozów i 
7.500 ośrodków maszynowo - 
traktorowych. 

W roku bieżącym  urucho- 
mi się setki nowych elektrow- 
ni wiejskich. Przed paru dnia- 
mi w Gruzji uruchomiono Elek- 
trownię Tiripońską, która do- 
starcza prądu 150 wsiom. 


KP Brazylii wzywa do walki 
przeciw aqresywnej polityce rządu 


(f) NOWY JORK (PAP). — 


| Dziennik brazylijski „Imprensa 


Popular“ opublikował oświad- 
czenie Komisji Wykonawczej 
Komunistycznej Partii Brazylii, 
podpisane przez sekretarza ge- 
neralnego partii Prestesa. 

Komisja Wykonawcza podkre- 
šla, że rząd brazylijski, biorąc 
na siebie zobowiązania na kon- 
ferencji ministrów spraw za- 
granicznych krajów  południo- 
wo - amerykańskich i Stanów 
Zjednoczonych w  Waszyngto- 
nie, podporządkował interesy 
kraju agresywnym planom Sta- 
nów Ziednoczonych. Naród 
brazylijski nigdy nie bedzie 
brał udziału w wojnie prze- 


ciwko Związkowi Radzieckie- 
mu. 4 

Komisja Wykonawcza wska= 
zuje na wzmagcającą się presję 
Stanów Zjednoczonych na rząd 
brazylijski w dziedzinie gosno- 
darczej i politycznej. Ambasa- 
da amerykańska inspiruje pro- 
wokacje, przy pomocy którycn 
ministerstwo snraw zagranicz” 
nych usiłuje dobro" adzić do 
zerwania stosunków dyploma-= 
tycznych i handlowych Brazyri. 

Komisja Wykonawcza wzywa 
wszystkich patriotów do zied- 
noczenia się w walce przeciw= 
ko prowadzonej przez prezy- 
denta. Vargasa polityce wojen- 
nej, do wzmożenia walki o po- 
kój. 


Film koreański na Festiwalu 
Filmowym w Karlovych Varach 


(d) W dalszym ciągu VI Między 
narodowego Festiwalu Filmo- 
wego w Karlovych Varach d- 
była się prapremiera pełnome- 
trażowego, fabularnego fiimu 
koreańskiego p.t. „Młodzi par- 


jtyzanci*. Film ten zrealizowany 
iw niezwykle 


ciężkich warun- 
kach wojennych poświęcony 
bohaterstwu młodzieży koreań- 
skiej walczącej na zapleczu 
wroga, jest płomiennym o0- 
skarżeniem przeciwko zbrod- 
niom agresorów amerykań- 
skich na Korei. 

Uczestnicy Festiwalu  zgoto- 
wali serdeczną i długotrwałą 
owację delegacji filmowców 
koreańskich, a w szczególności 


artystce Mun Jo-bol. odtwńr- 
czyni głównej roli w tym fil- 
mie. 

Z kolei wyświetlano film pro- 
dukcji chińskiej p.t. „Z pieśnią 
naprzód“, który wzbudził duże 
zainteresowanie uczestników 
Festiwalu. Następnie wyświe- 
tlano film czechosłowacki p.t 
„Droga do szczęścia”, film wło- 
ski p.t. „Droga nadziei“ i film 
francuski p.t. „Pierwszy po bo- 
gu“ w reżyserii L. Daquina. 


W sobotę odbędzie się uroczy= 
ste zakończenie Festiwalu. Ko- 
munikat o przyznaniu nagród 
ogłoszony zostanie przez jury w 
niedzielę — 29 bm. 


Demonstracje w Iraku 
przeciw przebywaniu wojsk brytyjskich 


(0 MOSKWA (PAP). Agen- 
cja TASS donosi, że w Iraku 
trwają demonstracje przeciw- 
ko przebywaniu na terytorium 
tego kraju brytyjskich sił zbroj- 
nych. W Szaibe w pobliżu Basra, 
gdzie znajduje się brytyjska 
baza lotnicza, odbyła się 24 lip- 
ca demonstracja. Demonstranci 


domagali się ewakuacji brytyj- | 


wali przeciwko stanowisku rzą= 
du Iraku, popierającego polity= 
kę brytyjską przekształcenia 
Iraku w bazę, z której Anglicy 
zagrażają Iranowi. 


Jak donosi prasa, demonstra- 
cję w Szaibe rozpędzili uzbro- 
jeni żołnierze brytyjscy. Wielu 
uczestników demonstracji zosta= 


skich wojsk z Iraku i protesto- ' ło ciężko rannych. 


Wojska okupacyjne w Trizonii 
wzrosną w b. r. do 500 tysięcy ludzi 


Sztab amerykański zapowiada utworzenie 
-„pó!milionowego Wehrmachtu 


(f BERLIN (PAP). — Agencja 
ADN podaje, że do końca 1951 
roku ilość wojsk okupacyjnych 
mocarstw zachodnich w Niem- 
czech zachodnich ma się powię- 
kszyć do 500 tysięcy żołnierzy i 
oficerów. W Niemczech zachod- 
nich zostanie rozlokowanych 18 
dywizji amerykańskich oraz bę- 
dą zwiększone siły lotnicze. Po- 
nadto do armii zachodnio-nie- 
mieckiej w składzie 25 dywizji 
ma być powołanych 500 tysięcy 
młodych Niemców. 

Wiadomość tę podano w szta- 
bie amerykańskich wojsk oku- 
pacyjnych w Heidelbergu. Z te- 


Sukces wyborczy 


(f) MOSKWA (PAP). Agencja 
TASS donosi z Delhi, że w o- 
statnich wyborach do samorzą- 
du stolicy prowincji Madhżia — 
Pradesz — Nandgaon, na 13 
mandatów  zjednoczony blok 


go samego źródła dowiedzlano 
się również, że zwiększenie lj- 
czebności wojsk okupacyjnych 
w Niemczech zachodnich odpo- 
wiada życzeniu przewodniczące 
go partii socjaldemokratycznej 
Schumachera. Schumacher wv- 
powiedział się za wojną agresy- 
wną ma Wschodzie. 

Eksperci finansowi i ekono- 
miczni podkreślają, że zwiększe 
nie liczebności wojsk okupacyj- 
nych w Niemczech zachodnich 
spowodować musi dalszy wzrost 
wydatków okupacyjnych Nie- 
miec zachodnich. 


lewicy w Indiach 


partii lewicowych uzyskał dzie- 
sięć. Od 24 lat władzę w samo- 
rządzie Nandgaon dzierżyli 
przedstawiciele reakcyjnej par- 
tii Indyjskiego Kongresu Naro- 
dowego. 


Na marsinesie 


Plotka, Pokanotek 


i łgarze za 


Zaszczyt to niebywały. Przy- 
stali jnstrukcję bezpośrednio na 
nasz adres. Z prośbą o „rozpo- 
wszęchnienie wśród narodów ję- 
czących i czekających na praw- 
dę za żelazną kurtyną“. Nie mo- 
gac już dłużej znosić jęków cze- 
kającego narodu — niniejszym 
zadość czynimy prośbie. Publi- 
kujemy w obszernych wyjątkach 
instrukcję szerzenia antypoko- 
jowej propagandy, wydaną 
przez „World Government Asso- 
ciation* (Stowarzyszenie Rządu 
Światowego). 


Przede wszystkim — dobrym 
obyczajem należy przedstawić 
autorów, W skład władz wspom- 
nianego stowarzyszenia, działa- 
jacego w USA, wchodzi szereg 
znanych osobistości. Jest tam 
i b. sekretarz ambasady hitle- 
rowskicj w Stanach Zjeędnoczo- 
nych, miejaki Meyer. Jest in- 
diańska księżniczka „Czerwone 
Skrzydła” z „krółewskiego domu 
Pokanotek“. Jest szereg dam, 
których bliższe biografie są nam 
nieznane oraz szereg równie Jie 
znanych dżentclmenów o dźwię- 
cznych nazwiskach. Ale skrom- 
nie w cieniu ukrywa się wła- 
ściwy organizator iimprczy 
amerykański wywiad: anonimo- 
we pozostają źródła finansowe 
(a papier jest świetny i drogi). 

Instrukcja roi się od wstrzą- 
sających przez swą głębię 
stwierdzeń. Posłuchajcie: „Mo- 
ralne i duchowe kierownictwo 
nad światem stało się zbyt wiel- 
kim brzemieniem dla samego 
meżczyzny, obarczonego w do- 
datku ciężarem walki o byt. To 
jest bezpośrednie wyzwanie pod 
adresem starszych kobiet, ... by 
przejęły odpowiedzialność za lo- 
sy świata..." 

Następuje szczegółowy, choć 
prosty wykład w jaki snosób 
kobiety mają objąć tę kiero- 
wniczą rolę: i 


„Gdy spotkasz komuniste 
twoim obowiązkien: jest wyciąg- 
nąc go spod złych wpływ ow, 
wyjaśnić mu, że komunizm zno- 
si rodzinę... że wolna inicjaty- 
wa prywatna daje człowiekowi 
największe możliwości...“ A mia- 
nowicie wykaż mu, że „kapita- 
lizm umożliwia każdemu, przez 


trzy grosze . 


rozsądne inwestowanie małych 
kapitałów — stanie się milione- 
rem..." à 
_ Byliśmy już niemal całkowi- 
cie przekonani o wyższości ka- 
pitalizmu. Zapomnieliśmy o mi- 
lionach bezrobotnych, głodnych 
i bezdomnych w świecie kapita- 
listycznym.  Olśnieni prostotą 
tej ekonomii politycznej dla pół- 
główków, zaczęliśmy snuć ma- 
rzenia. I nagle — przebudzenie. 
Ostatnie zdania wyjaśniają cel 
całej instrukcji: wobec tego. że 
„siłą komunizmu leży w ma- 
sach“ najważniejszym zadaniem 
owych pań ma być szerzenie pio- 
tek, kłamstw fałszywych wis- 
domości į pogłosek. W ten spo- 
sób „masy stracą zaufanie do 
rządów komunistycznych”. 
Teraz dopiero sens tego beł= 
kotu stał sie jasny. Jak wiado= 
mo Kongres USA uchwalił nie- 
dawno ogromne sumy na cele 
siania dywersji w krajach obo- 
zu pokoju. Jednym ze Środków 
jest właśnie rozpowszechnianie 
kłamstw i fałszywych pogłosek 
W ramach tej akcji Stwowarzy* 
szenie Rządu Światowego uzu- 
pełnia „Głos Ameryki“ i inne 
sub-szczckaczki atlantydów. 
Jakby na potwierdzenie tego 
„Głos Ameryki“, który niedaw= 
ną serią antypolskich oszczerstw 
zblamował się bardziej niż kie- 
dykolwiek — jeżeli to w ogóle 
jest możliwe — nadal wczoraj 
pcgadankę na temat: „Dlacze- 
go rodzą sie pogłoski”. W audy- 
cji tej ..Głos" próbował wybrnąć 
z bardzo zabawnego wpadunku 
na temat marsz. Rokossowskie- 
go — wpadunku. który oez 
reszty ośmieszył głupków rozne- 
szących plotki i igarstwa „Gło- 


su Ameryki“, Ale to wybrnię”* 


cie“ wypadła tak żałośnie, że aż 
hadko słuchać było. Wił się 
kłamca jak piskorz, a co słowa 
— to nowa gaffa. 
Przekręciliśmy gałkę rozcza” 
rowani. 
strukcji od szmeż Pokanotek — 


spodziewaliśmy sie czegoś i-p. 


szego. W taki sposób panowie £ 


„Głosu* nigdy nie zbiorą kapi- 
taliku potrzebnego, by stać się 


milienerami w amervkańsk m 

raju. Już chyba do końca pazo- 

staną łgarzami za trzy grosze. 
Stab 


Po cytowanej juz in- 


a 


+ 
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Intensywne prace przygotowawcze 
do realizacji skupu zboża 


(Kor.wł, woj. gdańskiego). — 
Dekret Rady Ministrów o pla- 
nowym skupie zboża zastał wieś 
Edańską w okresie największe- 


BO nasilenia prac żniwnych, któ ; 
aby 


re tu w stosunku do innych ob- 


szarów Polski spóźnione są o o- 


koło 2 tygodnie. Chłoni spieszą 
6IĘ. wvkorzystujac każdy pogod- 
ny dzień na sprzet zboża. Rów- 
nocześnie wykonują podorywki, 
© których skuteczności wielu 
Przekonało się już dostatecznie, 
zb erając w tvm roku 
niezachwaszczone zboże. 

Jan Postój, gospodarz na 75 
hektarach w gromadzie Brono- 
WO, gmina Drewnica. przerywa 
tylko na chwile prace dla wy- 
Palenia papierosa. zastrzegając 
SiĘ, że na obszerniejsze rozmo- 
Wy będzie czas na zebraniu gro- 
madzkim. 

— Miastu zboże trzeba dać — 
mówi Jan Postój. — Przecież w 
mieście kształcą się na koszt pań 
twe nasi synowie i córki. Ro- 
botnicy w fabrykach staraja się 
Wyprodukować jak najwięcej po 
trzebnych dla wsi towarów. Pra 
<ują dla wspólnego dobra na- 
szego kraju ludzie w urzędach. 
Wszyscy czekaja na chleb. 

„= Zboże dobrze svpie — mó- 
wi Paweł Klępinowski z Subko- 
wych, pow. Tczew. — Bedę miał 
chyba więcej ziarna, niż przy- 
puszcząłem. Myśle, że nie tvlko 

cde mógł wywiązać się z przy- 
Padających na mnie dostaw. ale 
jeszcze i ponad plan coś dorzu- 
ce. tym bardziej, że te ponad- 
Planowe dostawy będą specjal- 
Nie premiowane. (jk) 


Plany gminne gotowe 


(Kor. wł, z woj. wrocławskie- 
Eo). W powiecie Oleśnica woj. 
Wrocławskie, przygotowania do 
skupu zboża przebiegają spraw- 
nie. Utworzono 10 punktów 
skupu, z których większość jest 
Już gotowa do przyjmowania 
zboża. Plany gminne są goto- 
We, a do soboty zostaną usta- 
lone indywidualne  zobowią- 
zania sprzedaży, tak aby chło- 
Pi otrzymali je jeszcze w lipcu. 

W gminie Zakrzewo chłopi 
Sadzili, że o ile w gospodarstwie 
Wielkości 5,5 ha ziemi ornej 
Jest 70. arów lnu, to należy je 
zaliczyć do grupy gospodarstw 
od 4 do 5 ha, ponieważ len '0 

, roślina kontraktowa. Pełno- 
 mocnik skupu wyjaśnił im jed- 
nak, że przy zaliczaniu do da- 
nej grupy gospodarstw wlicza 
się do powierzchni giuntów or- 
nych również pole zajęte przez 
Tośliny kontraktowe. a dopie- 
ro przy ustalaniu wysokości 
zobowiązania odlicza się 

całości tę ilość gruntu. 
(guz.) 


Dobiegają końca prace 
Przy ustalaniu zobowiązań 


(Ror. wł. z woj. poznańskie- 
30). Województwo poznańskie 


od. 


czyste. | 


przygotowuje się fntensywnie 
do realizacji rządowego de- 
kretu o planowym skupie zbo- 
ża. Poszczególne gromady 
przyspieszają prace omłotowe. 
jak najszybciej rozpocząć 
do magazynów- 
gminnych 


zwózkę zboża 
Na gromadzkich i 
zebraniach ' aktyw społeczny 
szczegółowo  zaznajamia lud- 
ność z nowymi zasadami skupu 

Prace przy sporządzaniu in- 
dywidualnych kart  zobowią- 
zamńowych w całym wojewódz- 
twie poznańskim dobiegaja 
końca. Jako pierwsza w woje- 
wództwie zameldowała już o 
ukończeniu tyeh prac dnia 26 
bm. gmina Jaziorska, 


(kst: , 


Z całych sił 
pomożemy państwu 


(Kor. wł. z woj. kieleckiego). 
W gromadzie Mąchocice Kapi- 
tulne gminy Dąbrowa, oży- 
wienie. Zaraz po ogłoszeniu de- 
kretu zaczeli się do sołtysa scho- 
dzić chłopi, by omówić zasady 
nowego systemu skupu zboża. 


Mąchocice Kapitulne są jedną 
z przodujących gromad w gmi- 
nie i powiecie, jeśli chodzi o 
kontraktację. Chłopi tej groma- 
dy jedni z pierwszych podpisali 
Narodową  Pożyczkę Rozwoju 
Sił Polski i również w plano- 
wym skupie pragną przodować. 
Nowe zasady skupu przyjęli z 
zadowoleniem. Ich opinię o de- 
krecie Rządu najlepiej wyraża- 
ją słowa tow, Marii Blacha: 


„Jak tak się czyta o tym, co 
się w Polsce buduje, jakie po- 
wstają fabryki, nowe osiedla 
mieszkaniowe, szkoły, to się ser- 
ce śmieje i raduje. Chce się 
z całych sił pomóc państwu w 
tej wielkiej budowie nowej Pol- 
ski." (es) 


Usprawnić zaopatrzenie 
gminnych spółdzielni 


(Kor. wł. z woj. olsztyńskie- 
so) Po przelotnych deszczach, 
które ostatnio nawiedziły woj. 
olsztyńskie, dalszy przebieg 
żniw odbywa się szybko i spraw 
nie. Wiele gromad, gmin i po- 
wiatów kończy już zbiór żyta. 
Do przodujących powiatów na- 
leży Nowe Miasto. 


W gromadach: Stary Dzierz- 
gon, Myślica i Bramka, pow. 
Nidzica, chłopi zakończyli żni- 
wa i częściowo zasieli już po- 
plony, ` ZMP-owcy z gromady 
Bartulty pragnąc uczcić II 
Światowy Zlot Młodzieży pra- 
cowali przy żniwach w PGR 
Kierzbun. 


Zbiór żyta zakończyła również 
załoga PGR Gąglawski i groma- 
da Milakowo. Jako jedna z 
pierwszych ukończyła również 
zbiór żyta spółdzielnia produk- 


cyjna Nibork, zbierając zboża z 


88 ha w ciągu tygodnia. 


Ale są także i trudności w 
akcji żniwno-omłotowej, bo np. 
SOM w Iławie mimo starań nie 
może otrzymać niezbędnych do 
silników pomp i innych części. 
Rolnikom z Iławy winna przyjść 
z pomocą Centrala Zaopatrzenia 
Rolniczego. Są także braki w 
zaopatrzeniu w artykuły pierw- 
szej potrzeby przez niektóre 
GS-y. Na przykład chłopi z 
gminy Milomłyn nie mogąc w 
miejscowym sklepie kupić wie- 
lu artykułów spożywczych, mu- 


| szą odrywać się od pracy i je- | 


chać do innych miejscowości po 


zakupy Trzeba, by w sprawe 
tę bliżej wniknął aparat CRS-u. 
(ek) 


W pow. Włodawa SOM-y 
zwlekają z remontami 


(Kor. wł. z woj. lubelskiego). 
Gromady z terenów woj. lu- 
belskiego o lżejszych glebach 
| przystąpiły już Go omłatów, po- 
wiaty „cięższe“ dopiero przygo- 
towują się do omłotów. 


Niestety nie wszędzie zwró- 
cono należytą uwagę na wła- 
ściwy terminowy remont mło- 
carni, szczegolnie, że tych ma- 
szyn nie mamy przecież jeszcze 
za wiele. 


Powiat Włodawa nie przystą- 
bił wprawdzie jeszcze do omło- 
tów. ale czy upoważnia to kie- 
rowników SOM-ów do zwleka- 
nia z remontem  młocarni?' A 
tak niestety jest. Maszyny nie są 
w pełni gotowe. Lada dzień, 
skoro się tylko ustali pogoda, 
chłopi zaczną młócić i organi- 
zacje partyjne przy GS, muszą 
zmobilizować załogi ośrodków 
tak, aby maszyny spotkały ten 
dzień gotowe do pracy. Jeśli 
chodzi o Włodawę zarówno Ko- 
mitet Powiatowy jak i prezy- 
dium PRN muszą zwrócić uwa- 
ge na to, aby wciągnąć do ù- 
młotów wszystkie bez wyjątku 
młocarnie, a więc również te, 
które są w posiadaniu bogatych 
chłopów. A są sygnały, że nie- 
którzy kułacy celowo nie re- 
montują maszyn  kieratowych 
tłumacząc się rzekomym bra- 
kiem części zamiennych. Do o- 
bowiązku władz powiatowych i 
to obowiązku niczwłocznego na- 
leży dostarczenie w razie po- 
trzeby tych części, a do aktywu 
gromadzkiego —  dopilnowanie 
remontu. 


Intensywnie przygotowuje się 
do skupu aparat handlowy wo- 
jewództwa. który doprowadził 
do porządku niemal wszystkie 
istniejące magazyny zbożowe. 
Fodgonić należy tylko GS w 
Drzewcach (powiat puławski), 
gdzie podłoga i dach magazynu 
wymagają natychmiastowej. 
gruntownej naprawy. 


(a. rys.) 


Wystawa racjonalizatorska w Katowicach 


(A) Dziesięć tysięcy osób zwie- 
_=UO w ciągu 2 pierwszych dni 
ZDrganizowaną przez ORZZ I 
„'OoJewódzką Wystawę Racjona- 
tzatorską w Katowicach. . 

W zakładach pracy woj. ka- 
towickiego działa 257 klubów 
«"cjonalizatorskich. zrzeszają- 
Sych ponad 14 tysięcy członków. 
Około 207 milionów zł zaoszczę- 

zono od 1946 roku przez zasto- 
wanie usprawnień pracowni- 


W styczniu br. Biuro Orga- 
ukacyjne KC PZPR powzięło 
chwałę „O zadaniach organi- 
BJ! partyjnych w realizacji 

ldżetu į planu gospodarczego 
a 1951 rok". Znaczenie walki 
ù zwiększanie akumulacji socja- 

stycznej drogą racjonalneg i 
Szczędnego gospodarowania 
,Tasta z każdym dniem. Pro- 
$m ten staje przed instancja- 
š, 1 organizacjami partyjnym! 
p jedno z najbardziej czoło- 
"Yeh zadań. 
gy ZFirzyjmy stę, jakie do- 

ladczenia w tej walce mają 
sł. Czególne zakłady przemy- 

Owe m. Wrocławia. 


Źródła osiągnięć fabryki 
wodomierzy 


4 Pierwszym kwartale br. za- 
k A fabryki wodomierzy im. 
Wi uny Paryskiej we Wrocła- 
Se przesroczyła planowana 
pydalność o 6.3 proc Jakość 
dukcji wzrosła poważnie. 
ni Ost wydajności. podniesie- 
= Jakości, przekroczenie pla- 
Produkcji — wszystko to 
odowało poważną obniżkę 
kocziów własnych. Same tylko 
Szty warsztatowe i wydziało- 
Drog KAzUJĄ obniżkę o ok. 26 


Ep 
5x, 


taj Odstawą tych osiągnięć jest 
wnika ze organizacja partyjna 
ki po w zagadnienia gospodar- 
zakia gą owej t materiałowej 
Mok umie wokół tych spraw 
do in zować załogę, pobudzać 
b, cjatywy kierownictwo ta- 
na zuwa nad regularnym 
dow Ywaniem przez radę zakła- 
dz; a ogolnofabrycznych i od- 

Ałowvch narad wytwórczy ch. 


chi omite* „zakładowy  wysłu- 

uje systematycznie na swych 
rek zeniach sprawozdań dy- 
nalo} wspólnie z dyrekcją a- 
ki MeNe możliwości dalsze wal. 
Zajagć szenie rentowności 


rj np. na jednym z poste- 
irie e€gzekutvwy komitetu par- 
A BO. dyskutując na temat 

Wykorzystanych jeszcze re- 


czych. Specjalne stoisko poświę- 
cono współpracy racjonalizaio- 
rów z naukowcami. 

W pawiłonie górniczym — wy 
stawiono ponad 200 ekspona- 
tów. Zwraca uwagę: zestawie- 
nie cyfr: 32 miliony złotych 
oszczędności, jakie osiągnięto w 
1950 roku i 16 milionów złotych 
wygospodarowanych dzięki :a- 
cjonalizatorstwu w I kwartale 
br. 


Z ZAGADNIEŃ 


Przemysł hutniczy zawdzie- 
cza  racjonalizatorom około 20 
milionów złotych oszczędności 
w roku 1950. Jednym z cenniej- 
szych pomysłów pokazanych w 
tym dziale na wystawie jest 
piec tunelowy, konstrukcji inż. 
Semkowicza. Przy piecu tym 
pracuje 1 człowiek zamiast 3, 
a szybkość hartowania jest 
3-krotnie większa. 


PARTYJNYCH 


Uporczywie walczyć 
o oszczędną gospodarkę 


B. Gonczarska 


zerw — towarzysze stwierdzili, 
że należy podnieść poziom do- 
kumentacji technicznej, wska- 
zali też konkretnie na możli- 
wości oszczędzania surowca i 
materiałów pomocniczych (ole- 
je maszynowe, narzędzia, czy- 
ściwo itp.). 

Na wniosek egzekutywy upo- 
rządkowano sprawy remontów 
bieżących budynków i urzą- 
dzeń, które dotychczas odby- 
wały się chaotycznie. Remonty 
kapitalne i bieżące maszyn u- 
jęto w ścisłe ramy planu. 

Szeroko omówiono sprawę 
doprowadzenia planów dzien- 
nych do każdego robotnika, co 
już częściowo zostało w zakła- 
dzie zrealizowane. Na posie- 
dzeniu egzekutywy pod adre- 
sem dyrekcji został również wy 


sunięty wniosek —  doprn- 
wadzić  rozrachunek gosp- 
darczy do brvgady, aby każda 
brygada dokładnie wiedziała, 


jakie są jej zadania nie tylke 
w realizacji planu ilościowego. 
ale znała również swe obowią «i, 
wypływające z finansowego pla- 
nu zakłady, a więc normatywy 
materiałowe itd. W związku z 
tym rozpatrzono sprawę kal- 
kulacji wynikowej, która powin 
na nadążać za produkcją. 


W oparciu o aktywność 
załogi 


Ponadto zapadła decyzja e- 
gzekutywy. aby na zebraniach 
partyjnych organizacji oddzia- 
towych wyvsłuchiwano sprawo- 
zdań kierownictwa oddziałów 
ze szczególnym uwzględnieniem 
walki o obniżkę kosztów wła- 
snych. pobudzajac w tym kie- 
runku inicjatywe tak kierow- 
nictwa jak i załogi oddziału. 


Istotnie. zebrania oddziało- 
wych organizacji partyjnych 
wniosły wiele cennych, kon- 
kretnych wniosków. Na zebra- 
niu organizacji oddziałowej Nr 


Li (odlewnia), towarzysze wy- 


sunęli sprawę szerszego zakor- 
dowania robót. Realizując ten 
wniosek dyrekcja objęła akor- 
dem m. in. robotników dowo- 
żących piasek formierzom oraz 
zatrudnionych, przy piaskowa- 


niu odlewów. Po zakordowaniu | 


tych robót wydajność pracy 
znacznie wzrosła. Pozwoliło to 
na przeniesienie części pracow- 
ników do innych robót. 
Podobnie obięto pracą akor- 
dową szereg innych oddziałów, 


jak: remontowy, narzędziownię, | ł skut 
| formą walki z przestojami ma- | 


magazyny itd. 


Organizacje oddziałowe, przy 
aktywnym udziale pracowni- 
ków referatu kosztów własnych 
— przeprowadziły cykl pogada- 
nek, na których wyjaśniono za- 
łodze, jakie elementy składają 
się na koszta własne i jak na- 
leży walczyć o ich obniżenie. 


W walce o oszczędność orga- 
nizacja partyjna posługuje się 
istotnym orężem w codziennej 
swej pracy — propagandą i a- 
gitacją. Radiowęzeł fabryczny 
ogłasza najlepsze wyniki uzy- 
skane we współzawodnictwie 2 
oszczędność materiałową, po- 
pularyzuje racjonalizatorów i 
nowatorów, mobilizuje do 
wzmożenia "vysiłków, rozwija 
inicjatywę. 

Podczas przerw w pracy pro- 
wadzą agitatorzy rozmowy z 
bezpartyjnymi, wskazując im 
na konkretnych  przykładaca 
jak należy wykrywać rezerwy 
Robotnicy podeimują zobowią- 


zania oszczędnego gospodaro- 
wania materiałem, narzedzia- 
mi, odpowiedniej konserwacji 


maszyn itd. 

Oto np. brygadzista narzę- 
dziowni, tow. Kwieciński, po- 
djął zobowiązanie systematycz- 
nego zbierania zużytych narzę- 
dz: — noży. swintowników, roz- 
wiertarek. które dotąd wyrzu- 
cano. Narzedzia te voddawane 
są obecnie niezbędnym prze- 
róbkom czy reperacji Inicja- 


t . : 
blinie, 


TRYBUNA LUDU 


Zespół Pieśni i Tańca 
Armii Radzieckiej 
im. Aleksandrowa 

w Łodzi 


( Do Łodzi przybył Zespół 
Pieśni i Tańca Armii Radzieckiej 
im. Aleksandrowa. 

W pierwszym dniu pobytu w 
Łodzi Zespół Pieśni i Tańca 
Armii Radzieckiej obecny był 
na przedstawieniach oper: „Ja- 


|nek* Żeleńskiego i „Verbum No_ 


bile* Moniuszki, wystawionych 
przez bawiącą na gościnnych 
występach w Łodzi Państwową 
Operę Śląską. 


Biura obsługi 
podróżnego na dworcach 
kolejowych 


(dy Na 10 kolejowych dwor- 
cach osobowych (w Warszawie, 
Łodzi, Poznaniu, Krakowie, Lu- 
Gdańsku, Katowicach, 
Wrocławiu, Szczecinie i Olszty- 
nie) uruchomione zostały 
biura obsługi podróżnego 
placówki wykonujące szereg u- 
sług związanych z potrzebami 
pasażerów kolei. 

W biurach tych zatrudnieni 
są specjalnie wyszkoleni pra- 
cownicy. Udzielają oni infor- 
macji, dotyczących rozkładów 
jazdy, połączeń kolejowych, au- 
tobusowych i lotniczych, hoteli, 
repertuaru teatrów, kin itp. 


Warsztaty TOR 
naprawiają młocarnie 


(d) Aby uruchomić i wykorzy- 
stać w czasie omłotów wszyst- 
kie młocarnie, znajdujące się na 
wsi, warsztaty Technicznej Ob- 
sługi Rolnictwa przeprowadzają 
remonty prywatnych młocarni, 
z których na zasadach pomocy 
sąsiedzkiej korzystać będą mo- 
gli chłopi w gromadzie, 

Centrala Zaopatrzenia Rolni- 
ctwa dostarczać będzie prywat- 
nym właścicielom młocarni tak- 
że potrzebne części zamienne. 
Części te można nabywać w ma- 
gazynach powiatowych związ- 
ków gminnych spółdzielni. 

Niezależnie od tego także eki- 
py techniczne TOR. które opie- 
kują się młocarniami należący- 
mi do PGR, SOM i POM będą 
usuwać na miejscu uszkodze- 
nia również w młocarniach prv- 
walnych. 


Pogrzeb 
Kardynała Sapiehy 


(f) W dniu 26 bm. o 
18-ej 
nie zwłok Kardynała Adama 
Stefana Sapiehy na Wawel. 

Nastęnnego dnia o godz. 10-ej 
odbył się pogrzeb Kardynała 
Sapiehy. W pogrzebie wziął 
udział min. Antoni Bida, dy- 
rektor Urzędu do Spraw Wyz- 
nań. 


godz. 


Prognoza noqody 
w dniu 28 bm. 


W dzielnicach południowych i po- 
łudniowo-wschodnich nocą zachmu- 
rzenie duże z zanikającymi opada- 
mi, w ciągu dnia stopniowe rozpo- 
godzenie; w dzielnicy północno-za- 
chodniej — miejscami duże zachmu- 
rzenia z możliwością opadów: na 
pozostałym obszarze pogodnie lub 
dość pogodnie, nocą i w godzinach 
porannych lokalne mgły. Tempera- 
tura od 18 st. na południu kraju do 
25 st. na północy. Ci ze lub słabe 
wiatry zmienne. przeważnie z kie- 


i runków północnych. 


tywę tow. Kwiecińskiego pod- 
chwytują i inni robotnicy na- 
rządziowni. 

Ogółem w wyniku przepro- 
wadzonej na oddziałach przez 
grupy partyjne i agitatorów 
kampanii na rzecz racjonalne- 


go zużycia narzędzi — procent 
zużycia narzędzi znaczi:e 
spadł į w I kwartale br. narzę- 
dziownia  zaoszczędziła około 


600 godzin roboczych. 

„Wprowadzono poza tym tzw. 
dublowanie narzędzi. Przy każ- 
dej maszynie znajduje się zapa- 
sowy komplet narzędzi. System 
ten stał się bardzce 


szyn. 


Wychowawcze 
oddziaływanie grup 
partyjnych 


Ciekawe przykłady tego, Jak 
istotną rolę w walce o wykry- 
wanie rezerw mogą odgrywać 
grupy partyjne. znajdujemy we 
Wrocławskich Zakładach Prze- 
mysłu Odzieżowego. 

Na oddziale „B“ grupa pra- 
sowaczy obsługiwała 8 taśm 
produkcyjnych. W związku ze 
zwiększoną produkcją w br. u 
prasowaczy wytworzył się za- 
tor. Majstrowie i brygadziści 
wystąpili z wnioskiem o zwię- 
kszenie personelu prasowaczy 
do 12 pracowników. 

Do innego jednak wniosku 
doszła grupa partyjna praso- 
waczy. Zanalizowała ona na 
wniosek tow. Zabłockiego pra- 
cę prasowaczy i stwierdziła, że 
nie są oni równomiernie obcię- 
żeni, że niejednokrotnie, ra 
skutek braku ryżmiczności w 
pracy poszczególnych taśm pro- 
dukcyjnych, prasowacze pracu- 
ją efektywnie tylko po 4 godzi- 
ny dziennie. Grupa partyjna 
przyczyniła się do usprawnie- 
nia pracy na taśmach i reorga- 
nizacji pracy n»rasowaczy. O- 
becnie, mimo zwiększonej pro- 
dukcji, 6 prasowaczy obsługuje, 
nie 8 jak uprzednio — lecz 12 
taśm produkcyjnych. 

Na oddziale „A“ z inicjatywy 


nastąpiło przeprowadze- | 


| 


| 
i 


hi . 


Zadania aparatu gospodarczego 
w planowym skupie zboża 


Planowy skup zbóż jest bar- 
dzo istotną formą ekonomiczne- 
go powiązania wsi z miastem. 
Gospodarstwo chłopskie nie mo- 
że istnieć nie 
rynek miejski produktów rol- 
nych i nie otrzymując w za- 
mian koniecznych wyrobów 
przemysłowych i narzędzi pracy 
z miasta. Z drugiej strony lud- 
ność miast nie może się obejść 
bez zboża, a przemysł bez su- 
rowców rolniczych. 


Planowy skup zboża w roku | 


bieżącym oparty zostaje po raz 
pierwszy w Polsce na przepi- 
sach ustawowych. Przepisy te 
stwarzają warunki stabilizacji 
w planowaniu i zapobiegają do- 
wolności, która zdarzała się w 
zeszłorocznej akcjj skupu. Wy- 
powiedzi chłopów już w pierw- 
szych dniach po ogłoszeniu de- 
kretu o planowym skupie zbóż 
wskazują dobitnie, jak koniecz- 


ne było ujęcie planowego sku- | 


pu w ramy ustawowe. 


Już w toku żniw każde go- 
spodarstwo rolne, każdy chłop 
będzie wiedział gakie jest jego 
zobowiązanie w planowym sku- 
pie. Zobowiązanie to nie będzie 
mogło ulec zmianom, jeżeli zo- 
stało ustalone zgodnie z prze- 
pisami. 


Planowy skup sprzyja 
` rozwojowi gospodarki 
rolnej 


Jakie znaczenie ma z punktu 
widzenia rozwoju produkcji rol. 
nej taki system określania zo- 
bowiązań w planowym skupie 
zboża? 

Otóż lepiej  gospodarujący 
chłop, uzyskujący większą wy- 
dajność z heklara nie będzie 
miał większego zobowiązania od 
chłopa gorzej gospodarującego, 
który z takiego samego obszaru 
uzyskuje mniejsze zbiory. Nie 
będzie wypadków, aby Samo- 
wolnie powiększano zobowiąza- 
nia chłopów tylko dlatego, że 
wygospodarowali oni lepsze 
zbiory, że prowadzą intensyw- 
niejszą gospodarkę, 


W ien sposób nowy system 
planowego skupu sprzyjać bę- 
dzie dalszemu rozwojowi naszej 
gospodarki rolnej. Po wykona- 
niu zobowiązań 


zbożowe sprzedać pańsıwu na 
warunkach skupu premiowego, 
uzyskując w ten sposób dodat- 
kowe korzyści, 


Wykonanie zobowiązań i szyb- 
kie dostarczenie zboża do punk- 
tu skupu jest sprawą obywatel- 
skiego obowiązku każdego chło- 
pa. Niewykonanie ustalon -go 
zgodnie z przepisami zobowią- 
zania pociąga za sobą możli- 
wość zastosowania sankcji. 


Dla planowania, organizowa- 
nia i kierowania skupem został 
powołany Centralny Urząd Sku- 
pu i Kontraktacji (CUS). Apa- 
rat ten działa za pośrednictwem 
pełnomocników wojewódzkich i 


grupy partyjnej usunięto wąs- 
kie gardło w dziale rocznym. 
Zlikwidowano jedną fazę 
zbędną fastrygę brzegów ma- 
rynarek. Dało to 800 zł miesię- 
cznej oszczędności. 

W WZPO ujawnia się zna- 
mienne zjawisko: robotnicy wy- 
kazują coraz większe przywią- 
zanie do swojej maszyny, tro- 
skę o to, bv maszyna pracowa- 
ła bez przerw. Weszło już w 
przyzwyczajenie, że robotnica 


|przychodząca na zmianę, prze- 
|de wszystkim przejmuje 


ma- 
szynę. Odchodząca ze zmiany 
— nigdy nie zapomni zrobić 
„toalety“ maszyny (czyszczen:e, 


oliwienie itd.). Troska o mas_y- 


nę — to również wynik wycno- 


| wawczej pracy grup partyjnych. 


Grupy partyjne zainicjowały 
współzawodnictwo między taś- 
mami o obniżenie kosztów wła- 
snych produkcji. A wyniki? Od 


| stycznia do marca realna ob- 


skuteczną | AR 


kosztów własnych -w 
WZPO wynosi 6,96 procenta. 


Pafawag nie walczy 
e oszczędną gospodarkę 


Pozytywne przykłady pracy 
organizacji partyjnej w walce 
o obniżkę kosztów własnych 
można znaleźć i na innych za- 
kładach wrocławskich. Jest je- 
dnak we Wrocławiu jeszcze 
sporo zakładów przemysłowych. 
w których organizacje partyjne 
nie walczą o oszczędną gospo- 


darkę. 
W  Pafawagu, najwiekszej 
wrocławskiej fabryce, koszta 


własne rosną. Dyrekcja zasła- 
nia się „trudnościami obiektyw- 
nymi“ — brakiem ludzi, złym 
parkiem maszynowym itd, a 
organizacja partyjna, swą bier- 
ną postawą, sankcjonuje to fał- 
szywe stanowisko kierownictwa. 

Wąskim gardłem zakładu jest 
główny oddział mechaniczny, 
który nie może nadążyć z do- 
starczaniem części do poszcze 
gólnych wydziałów. Kilka mie- 
sięcy temu dv*ekcja postano- 
wiła zreorganizować ten od- 
dział, tworząc gniazda obrób- 
cze, co byłoby pierwszym kro- 
kiem" w kierunku rozpoczęcia 
potokowej produkcji. Szybk'e 
zakończenie tej reorganizacji 
dałoby -niewątpliwie poważne 
wyniki. ale w Pafawagu n:e 
w'idać mobilizacji do wykona- 
nia tej decyzji. 

W planie przewidziane jest 
opracowanie rozrachunku go- 


sprzedając na| 


w planowym | 
skupie' chłop może nadwyżki | 


Antoni Mierzwinski 


Prezes Centralnego Urzędu Skupu i Kontraktaefi 


powiatowych CUS. Centralne- 


mu Urzędowi Skupu j jego or- |j 


ganom terenowym, podporząd- 
kowane zostały Polskie Zakła- 
dy Zbożowe i Centrala Mięsna. 
Głównym ogniwem przeprowa- 
dzającym bezpośrednio skup 
zboża od chłopa pozostają punk- 
ty skupu gmińnych spółdzielni 
„Samopomoc Chłopska“. Stąd 
wynika konieczność najściślej- 
| szego współdziałania terenowe- 
go aparatu Centralnego Urzedu 
Skupu z organami CRS „Samo- 
pomoc Chłopska“. 


GS muszą pracować 
sprawniej e 


W roku bieżącym — zgodnie 
z dekretem 
zboża, winien być zakończony 
do dnia 31 grudnia. Wymaga to 
o wiele większej sprawności i 
operatywności zarówno gmin- 
| nych spółdzielni „Samopomoc 
Chłopska* przyjmujących zboże 
jak i aparatu PZZ, odpowie- 
dzialnego za odbiór zboża od 
GS-ów i skierowanie go do ma- 
gazynów, elewatorów i prze- 
twórstwa. 


Przed aparatem PZZ i CRS 
stoj zadanie należytego zorga- 
nizowania transportu, właści- 
wej konserwacji przyjętego zbo- 
ża, należytej organizacji spra- 
wozdawczości i terminowego 
rozliczania się z chłopem-pro- 
ducentem dostarczającym zboże. 


Wypadki — co prawda odo- 
sobnione — odsyłania chłopa ze 
zbożem, niesłusznego dokonywa- 
nia potrąceń na wadze, niewy- 
płacania w terminie należności 
za zboże mogły mieć miejsce w 
ubiegłym roku tylko dlatego, że 
było brak należycie zorganizo- 
wanej kontroli ze strony Rad 
Narodowych. Nie wolno, by w 
br. powtarzały się podobne fak- 
ty, które wywoływały słuszne 
rozgoryczenie chłopów i prze- 
szkadzały w wykonaniu planu 
|skupu. Dlatego też sprawą bar- 
dzo ważną jest codzienna, czuj- 
na kontrola działalności organi- 
.zacji, przyjmujących zboże, za- 
równo ze strony anaratu Cen- 
tralnego Urzędu Skupu — jak 
i terenowych Rad Narodowych. 


Fakt, że obecnie Rady Narodo- 
we zawczasu włączyły się do 
ustalania powiatowych i gmin- 
nych planów skupu oraz że pre- 
zydiom gminnych Rad Narodo- 
wych powierzono obliczenie zo- 
bowiązań ‘dla poszczególnych 
gospodarstw, stwarza warunki 
należytego ustalenia i wykona- 
nia planu. 


Organa terenowe, omawiarac 
i ustalając plany, braly pod u- 
wagę areał gruntów ornych. a- 
kość tych gruntów, przewidywa- 
nia co do wzrostu wydajności z 


| hektara w porównaniu z ubie- | 


| giym rokiem. kształtowanie się 
|towarowości w danym terenie, 


spodarczego dla brygad w ca- 
jłym zakładzie. Ale ponieważ 
„jest to bardzo skomplikowane 
i trudne“, wprowadzono rozra- 
chunek gospodarczy w bryga- 
dach tylko częściowo i to je- 
dynie w dziale mechanicznym. 
Nie jest. na pewno przypad- 
kiem, że w dziale tym w maju 
po wprowadzeniu rozrachun- 
ku gospodarczego, wydajność 
wzrosła o 20 procent. 

Jakich więc można by oczeki- 
wać wyników, gdyby rozrachu- 
nek gospodarczy wprowadzony 
został w każdej brygadzie i o- 
bjął wszystkie produkcyjne 
działy! 

A transport wewnętrzny? W 
samej tylko kuźni przewozi się 
z maszyny do maszyny, na rę- 
cznych wózkach — 60 ton że- 
liwa dziennie. Zatrudnionych 
jest przy tym 30 ludzi. Skon- 


struowany w Pafawagu przez 
konstruktora Zieleckiego i 
ZMP-owca Burka tzw wí- 


zek Listera, zwolnił 12 ludzi do 
pracy w działach  produkcy1 - 
nych. 

— 20 takich wózków zwolni 
natychmiast 300 ludzi z tran- 
sportu wewnętrznego i umcż- 
liwi przeniesienie ich do innej 
pracy — stwierdza główny in- 
żynier tow. Wychowski. 

— Dlaczego więc ich nie ro- 
bicie? — pytamy. 


— Widzicie,.. to nie nasz 
profil produkcji, czekamy na 
decyzję ministerstwa — odpi- 


wiada dyrekcja. 

W podobnym tempie „robi 
się“ dźwig do  sztaplowania 
drzewa, który ma zwolnić 40 
ludzi do produkcji. 
"Niewykorzystanych rezerw 
ludzkich iest w Pafawagu wię- 
cej. A dyrekcja wciąż narzeka 
na brak pracowników. 

Brak pracowników. Zapytaj- 
my więc, czy ci, którzy są za- 
trudnieni pracują dość wydaj- 
nie, czy i tu nie ma przypad- 
kiem rezerw i to rezerw wiel- 
kich? 

Obliczono w Pafawagu. 
jeżeli jeden robotnik straci 
dziennie pół godziny. fabryka 
miesięcznie traci w sumie oko- 
ło 100 krytych wagonów Cy*:y 
te zastańawiają. powinny one 
też czegoś uczyć. A tymczasem 
wystarczy przejść się po od- 
działach, żeby stwierdzić. że 
ani dyrekcja zakładu. ani ko- 
mitet partyjny nie wyciągnęły 
z tego wszystkich wniosków. 


że 


planowy skup | 


potrzeby podrktowane rozwo- 
jem hodowli, stan bazy paszo- 
wej itd. itd. 1 

Tak ustalane plany po raz 
pierwszy. I to jest jedną z gwa- 
rancji słusznego określania zo- 
bowiązań. odpowiadajacego wa- 
runkom poszczególnych gospo- 
darstw. 

W planowym skupie zboża w 
roku bieżącym yczestniczą spół- 
dzielnie produkcyjne. równiez 
w ramach ściśle określonych 
norm. Plany sprzedaży ustala- 
ne dla uspołecznionych gospo- 
darstw rolnych oparte są na ob 
liczeniu nadwyżek towarowych 
tych gospedarstw.- 

Standarty i normy jakościowe 
przy dostarczaniu zboża pozo- 
stają te same, co w roku ubie- 
głym. 


Ustalenie terminów dostaw 
— pilnym zadaniem 


Najważniejszym zadaniem w 
chwili obecnej jest bezzwłoczne 
ustalenie dla poszczególnych 
chłopów terminów dostaw, z 
uwzględnieniem możliwości om- 
łotowych i innych zadań gospo- 


darczych. Pamiętać trzeba. 3% 
w tym roku skrócony został o= 
kres planowego skupu — co le- 
ży zarówno w interesie państwą 
jak i chłopa. 

Aparat państwowy i gospo- 
darczy powinien zawczasu prze= 
widzieć, że już w sierbniu będą 
pierwsze dostawy zboża i odpo- 
wiednio do tego przygotować 
się. 

Na wszystkich ogniwach apa- 
ratu gospodarczego, któremu 
powierzono organizacyjnie Wy- 
konanie skunu zbóż. ciąży wel- 
ka odpowiedzialność przed pań= 
stwem ludowym za sprawne Í 
terminowe przeprowadzenie 
skupu. 

Pracownicy feg. aparatu mu- 
szą sobie uświadomić doniosłe 
znaczenie skupu jako oręża u- 
mocnienia sojuszu robotniczo= 
chiopskiego i ważnej dźwieni w 
realizacji mlanu 6-letniego Ko- 
lektywna praca pełnomocników 
Centralnego Urzędu Skupu, 
nracowników Polskich Zakła- 
dów  Zbożowych, spółdzielni 
„Samopomoc Chłopska" i całe- 
go aktywu *erenowvch Rad Na- 
rodowych, ich aktywność i ini- 
cjatywa. ich związek z masami 
przyczyni się do tego. aby 
planowy skup zboża stał sie po- 
teżną manifestacią patriotvzmu 
i świadomości mas chłopskich. 


Pod óstrym kątem 


Sny referenta GRN 


Nazywa się oryginalnie: księ- 
ga biercza podatku gruntowcęo, 
alba księgą biercza FOR. Skła- 
da się z kilkudziesięciu poru-; 
brykowanych stron, oprawio- 
nych w  półsztywną okładkę. 
W książce tej każda gromada 
ma swoją pozycję, każdy płat- 
nik oddzielną rubrykę. 


Przychodzi np. do Prezydium 
GRN w Brudzeniu (pow. Płock) 
Wincenty Kowalski z gromady 
Sobolew. 


Wincenty Kowalski wita się 
z referentem podatkowym GRN. 
Referent uprzejmie odpowiada 
na jego pozdrowienie, otwiera- 
jąc jednocześnie książkę w pół- 
sztywnej okładce. Szybko, pod 
litera „i* znajduje Izabelin, na- 
stępnie pod literą „k“ — Ko- 
walskiego. W ciągu 40 sekund 
płatnik wie, ile już zapłacił po- 
datku gruntowego czy FOR-nu, 
i ile pozostało jeszcze do ure- 
gulowania. 


Sny... Rzeczywistość niestety 
jest zgoła inna. Wygląda ona 
mniej więcej tak: W 

Przychodri na przykład do 
GRN płatnik Cholewiński Lu- 
cjan z gromady Izabelin. Re- 
ferent podatkowy przeczuwa na 
ca się zanosi. Blednie. 


Cholewiński Lucjan pyta się. 


ile pozostało mu de zapłacenia 
podatku gruntowego. czy FOR. 
Chce wiedzieć dokładnie, ile już 
wpłącił. 


Referent, ponury, jak jesien- 
na noc, podchodzi do szafy. Wy- 
ciąga 30 grubych kwitarinszy, 
układa z nich wysoki stos i sta- 


Na kuźni np. nie widać go- 
dzinami majstra, kierownika, 
brygadzisty. Widać natomiast, 
że wielu robotników nie jest 
wykorzystanych w pełni, że 
„bumelanctwo* znajduje jesz- 
cze tu i ówdzie w fabryce cie- 
pły przytułek, 

Niedużo lepiej przedstawia 
się sprawa walki o obniżenie 
kosztów własnych w Fabryce 
Sztucznego Jedwabiu, gdzie ko- 
mitet partyjny nie zna nawet 
planów produkcyjnych zakładu. 
W zakładzie dyscyplina pracy 
jest rozluźniona. Wzrastają ko-' 
szty własne. 


Czego nie docenia 
egzekutywa 
Komitetu Miejskiego 


Jak to się zatem dzieje, że 
Komitet Miejski we Wrocławiu. 
któremu znane są stosunki pa- 
nujące w tych zakładach. nic 
jeszcze dotychczas nie zrobił 
dla ich uzdrowienia, tak, jak 
nie wniknął jeszcze w nasuwają 
cą dotychczas powazne zastrzeże 
nia sytuację w  Pafawabu, 
choć nie obce mu są trudności, 
z jakimi się borykają te zakła- 
dy? 

Jak to się dzieje, że Komitet 
Miejski nie potrafil upowszech- 
nić najlepszych  doświadczen 
zakładów, przodujących w dzie- 
dzinie walki o obniżkę kosztów 
własnych? 

Wydawałoby się, że Komitet 
Miejski we Wrocławiu z dużym 
poczuciem odpowiedzialność: 
podszedł do swych zadań w re- | 
alizacji styczniowej uchwały 
Biura Organizacyjnego KC. O- 
mówieniu wytycznych uchwał 
poświęcono w iutym szereg po- 
siedzeń i odpraw. przeprowa- 
dzono również seminaria z ak- 
tywem. 


Ale o osiągnięciach w pracy 
partyjnej decyduje nie tylko 
prawidłowe nastawienie | po- 
wzięcie odpowiednich decyzji. 
O osiągnięciacn decyduje prze- 
de wszystkim aobrze postawio- 
na kontrola wykonania powzię- 
tych decvzji i bieżąca analiza 
poszczególnych doświadczeń A 
tego egzekuty wa Komitetu 
Miejskiego nie doceniła. 

Po lutowych zebraniach i od- 
prawach, egzekutvwa KM wra- 
cała co prawda na swych po- 
siedzeniach do spraw 7wiąza- 
nych z walką o oszczędność, ale 


le miłcząc, rozpoczyna poszuki- 
wania. Przerzuca kwity. Dziesięć, 
dwadzicścia, sześćdziesiąt, sto, 
czterysta, siedemset... 


Po czterech godzinach Chole- 
miński Łucjan otrzymał potrzeb 
ną mu informację. Aby jej u- 
dzielić, trzeba bylo przejrzeć 
1506 kwitów, przckartkować 30 
kwitariuszy. 


Można zapytać. skąd się bie- 
rze tak głęboka przepaść mie- 
dzy tymi dwoma obrazkami: tym 
jak jest i tym jak powinno być, 
dlaczego referent udziela infor- 
macji na podstawie starych kwi 
tariuszy, a nie na podstawie 0- 
bowiązującego, ogólnego reje- 
stru. 


Tajemnica jest prosta. Od sty- 
cznią Gminna Rada Narodowa 
w Brudzeniu czeka na odpowie- 
dnie druki. Wspomniana już 
książka biercza jednak nie nad- 
chodzi, 


W zeszłym roku przyszła w 


październiku, w tym — niewia- 
domo. 


Gminna Rada Narodowa pe- 
dobnie jak w ubiegłym roku, 
zwraca się do powiatowego peł- 
nomocnika dla spraw podatku 
gruntowego i FOR, pełnomoc- 
nik powiatowy do pełromocni= 
ka wojewódzkiego, wojewódzki 
— dalej. 


..8 referent podatkowy GRN 
w Brudzeniu czeka, czeka, cze- 
ka. Cierpliwie calymi dniami 
przerzuca kartki 30 grubych kwi 
tariuszy i od czasu do czasu śni. 
O tym. że przysłali mu potrzeb- 
ne druki. (wik: 


IC ZOE To a o 
RAN A OOO W ae a e 


riestety tylko wówczas, szjy 
chodziło o aparat państwowy, 
crzedsiębiorstwa komunalne, a- 
parat dystrybucyjny itp. i w 
tej dziedzinie organizacja wro- 


cławska ma pierwsze istotna 
osiągnięcia. 

Natomiast jakby dziwnym to 
się nie wydawało — sprawy 


walki o oszczędność w zakła= 
dach produkcyjnych mpotrakto= 
wano jako sprawę, za która od- 


nowiada wyłącznie wydział e=- 


konomiczny KM. Sama eszeku- 
tywa Komitetu Miejskiego ani 
nie kontrolowała. ani nie ana- 
lizowała żadnego z dobrych lub 
złvch doświadczeń w realizacji 
uchwały Biura Organizacyjne- 
go KC w poszczególnych fabry= 
kach wrocławskich. 
Pozostawiony sam sobie, wy- 
dział ekonomiczny KM uczynił 


w marcu próbę przeniesienia 
pierwszych doświad.zeń fabry= 


ki wodomierzy na inne zakła= 


dy wrocławskie. Zaproszono se- 


kretarzy zakładowych  organi= 
zacji partyjnych na naradę. na 
której przeprowadzono analizę 
wykonania uchwały przez fa- 
brykę wodomierzy. Na nara- 
dzie położono jednak nacisk 
wyłącznie na zagadnienia eko- 
nomiczne. Referował tylko dy= 
rektor. Doświadczenia pracy 


partyjno - politycznej w fabry- 


ce potraktowano marginesowo. 
Aktywiści fabryczni nie wy- 
nieśli z narady wniosku 
ważniejszego: że podstawą 0- 
siągnięć gospodarczych jest pra- 
ca polityczna wśród załogi 1 
partyjna kontrola nad biegiem 
wszystkich spraw w przedsię- 
biorstwie. Więcej podobnych 
prób nie wznowiono. 

Tak długo. jak egzekutywa 
Komitetu Miejskiego we Wro- 
eławiu nie uświadomi! sobie w 
pełni, że dobre doświadc.enia 
pracy partyjnej trzeba z całym 
uporem uosólniać į upowsze- 
chniać. bo © sukcesach gospo- 
darczych decyduje przede wszy» 
stkim partyjna praca pol:tvcz= 
na į organizatorska, jak dług 
nie wmi tego przekonania ak= 
tywowi Komitetów  Dzielnico- 
wych i zakładowvch organizacii 
partyjnych — tak długo osią- 
gnięcia wrocławskiet organiza= 
cji w walce o oszczedność be- 
da tylko częściowe A wrocław 
ską organizację partyjną stać 
na to. by me pozwoliła na 
zmarnowanie w tej dziedzinie 
żadnych możliwości 
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TRYBUNA LUDU 


Czytelnicy i korespondenci piszą 


Czas usprawnić dystrybucję owoców 


W powiecie puławskim (woj. 
lubelskie) skupem j dystrybu- 
cją owoców zajmuje się Dele- 
gatura Centrali Ogrodniczej w 
Puławach z siedzibą w Nałę- 
czowie. 

Gdy rozpoczął się sezon cze- 
reśni, Czntrala Ogrodnicza zie 
miała zorganizowanej dostatecz- 
nej liczby punktów skupu i 
sprzedaży. Uruchomiono kilka 
punktów tam, gdzie podaż cze- 
reśni była niewielka, w gminie 
Godów natomiast. gdzie urodzaj 
czereśni był specjalnie obfity. 
zorganizowano zaledwie jeden 
punkt. 

Punkt skupu obrano w dodat- 
ku w najbardziej nieodpowied- 
nim miejscu, bo na szosie (pod 
wsią Osiny Godowskie), gdzie 
przejeżdżające samochody wzno 
siły tumany kurzu. a lękliwe 
konie przewracały wozy nała- 
dowane pełnymi stosami owo- 
ców. Dostawcy czereśni mu!:.!i 
czekać z towarem wiele godzin, 
często nawet w nocy. 

W wielu wypadkach pracow- 
nicy Centrali Ogrodniczej nie 
chcieli już kupować czereśni. 
twierdząc, że nie mają ich ko- 
mu sprzedawać. Chłopi nie 
chcąc wracać z towarem do do- 
mu, sprzedawali 
50 a nawet 30 groszy za kilo- 
gram, ale i za taką cenę nie by- 


czereśnie po. planowej dystrybucji 


ło nabywców. Czereśniami kar- 
minno świnie, wiele zepsuło się 
na drzewach. 

A tymczasem w pobliskich 
Puławach i Baranowie było ma- 
ło czereśni i były drogie. 

Gminna spółdzielnia w Kar- 
cińskach skupowała czereśnie 
z jednego krańca gminy i sprze- 


dawała (licząc sobie marżę za- | 


robkową) w jej drugim krańcu 
pozbawionym owoców. I tym 
sposobem, po cenie dostępnej 
dla konsumentów — ludzi pra- 
cy gminna spółdzielnia sprze- 
dzła kilkaset kilogramów cze- 
reśni. 

Podobnie mógł postąpić Po- 
wiatowy Związek Gminnych 
Spółdzielni. którv ma pokaźną 
ilość samochodów i dużą ilość 
skrzyń. PZGS chciał to uczynić 
w porozumieniu z  Centralą 
Ogrodniczą. Centrala zastrzegła 
sobie jednak „wyłączne prawo“ 
skupu i dystrybucji. Jak to swo- 
je prawo wykorzystała zoba- 
czyliśtnv w Godowie. 

Obecnie czereśnie już minęły. 
Lecz rozpoczynają się inne owo- 
ce. którvch dvstrvbucja powin- 
na przebiegać inaczej. Powinna 
przebiegać w myśl ostatniej 
uchwały Prezydium Rządu o 
owoców. 
STEFAN LEWTAR 

Puławy 


Dzięki czujności robotników zdemaskowano 
szkodników 


Kęetrzyńskie Zakłady Sprzetu 
Sportowego (woj. olsztynskie! 
od dłuższego czasu borykały się 
z (trudnościami produkowania 
dysków. Czekaliśmy z miecie. - 
pliwością na transport lano-xu- 
tych obręczy dyskowych. zam5- 
wionych w zakładach odlewni- 
czych w Pasłęku 

Tokarze naszych zakładów 
mieli wprawdzie wątpliwości co 
do odlewu xuto-lanego: czy abv 
nie będzie norowaty 1 czy bę- 
dzie miał dostateczny wvmiar 
Ale szef produkcji KZSS ob. 
Ciupak. słuchając wywodów ro- 
botników, zavewniał. że wszy- 
stko jest w porzadku i że pro- 
dukcja po przysłaniu odlewów 
pójdzie „na sto dwa“ 

W kwietniu br. otrzymaliśmy 
z Pasłeka pierwsza partię əb- 
ręczy dyskowych w Ilośc: 1.127 
sztuk. Kierownictwo technicz- 
ne naszych zakładów mogło już 
odpowiednio zaplancwać pro- 
dukcję dysków na miesiąc maj. 

Przystąpiliśmy do roboty i.. 
okazało się, że obawv robotni- 
ków z działu mechanicznego 
były słuszne (lecz, niestety. zle- 
kceważone). Xażda sztuka od- 
lewu jest vorowatą i nie ma 
pożądanych wvmiarów. 

I dopiero teraz, po stracie 
wielu roboczogodzin tokarskich, 
kosztów transportu oraz niepo- 
trzebnych delegacji służbowych. 
szef produkcji ob Ciupak przy- 
znał, że cała partia obręczy dy- 
skowych jest szmelcem Ob- 
róbkę wstrzymar.o, a plan w 
dyskach w maju. oczywiście. 
nie został wvkonany. 

Szmelc tern, choć drogocenny, 
Jeża} przez całe dwa miesiące 
w przejściu co hali mechanicz- 
nej it niszczał. Dopiero inter- 
wencja robotników  „zaprowa- 


dziła* zmarnowane odlewy do 
magazynu. 

Chociaż dvrekcja zapewniała 
nas. że kosztv niedobrego odle- 
wu ponosi firma w Pasłęku. 
dowiedzieliśmy się. że nadszedł 
w tych dniach rachunek za 
szmele na sume ponad 40 tysię- 
cy złotych. y 

Cała ca sprawa jest tym bar- 
dziej podejrzana. że kierowni- 
kiem zakładów odlewniczych w 
Pasłęku jest ob. Deselawi — 
przedwojenny właściciel duże- 
go warsztatu mecł anicznego. u 
były kierownik działu mecha- 
nicznego zakładów  kętrzyń- 
skich, zwolniony od nas za za- 
niedbywanie obowiązków służ: 
bowvch. Ob. Deselawi wiedział 
doskonale o naszej bolączce i 
po „koleżeńsku* przysłał nam 
kupę szmelcu. 

Jego mistrzem  odiewniczym 
jest ob. Feliks Jezierski, były 
jego przedwojenny tracownik. 
ściągnięty przez ob. Deselawi 
do Ketrzyna na stanowiska 
majstra naszej odlewni. Ob. Je- 
zierski za szerzenie wrogiej 
propagandy został w swoim 
czasie wyrzucony z nartii i u- 
sunięty z pracy w KZSZE. Zna- 
lazł oparcie znów przy „swoim 
panu“, tym razem w Pasłęku 
Mistrz Jezierski właśnie m!- 
nował wykonania odlewów dla 


naszych zakładów. Jak dopil- į 


nował — pokazały rezultaty. 

Sprawą tą zajał się obecnie 
Komitet Powiatowy PZPR w 
Kętrzynie. Toteż mamy nadzie- 
ję. że pan Deselawi i jego sa- 
telita przestaną gospodarować 
na szkodę Polski Ludowej. 


ALEKSANDER KŁOCIŃSKI 
Zakłady Sprzetu Sportowego 
Kętrzyn 


Jeśli plan nie zgadza się z życiem 
— tym gorzej dla życia 


Jest w Ostródzie Powszechna 
Spółdzielnia Spożywców pod na 
zwą „Pionierów Polskich“, w 
której nie wszystko „gra“ jak 
należy. 

Np. chleb wypiekany w pie- 


*arni prowadzonej przez te 
spółdzielnię jest bardzo nie- 
smaczny 


W cukierni spółdzielczej jest 
stale za dużo ciastek. Ekspe- 
dientki tłumaczą dostawcy, że 
Klienci tylu ciastek nie kupuję, 


musi go wykonać. A plan jest 
taki. że ciastek wypiekanych w 
Ostródzie starczyłoby i dla Ol- 
sztyna Lodów natomiast nie ma 
w ogóle A mieszkańcy Ostródy 


mają na lody wielki apetyt. 
zwłaszcza ci najmłodsi. 
Może sprawami spółdzielni 


zainteresuje się Wydział Han- 
dlu przy Prezydium Miejskiej 
Rady Narodowej w Ostródzie? 


ADAM KOWALSKI 


Tydzień na arenie świata 


Jeszcze w roku bieżącym od- 
będzie się w Moskwie wielka 
międzynarodowa konferencja 
gospodarcza. Z całego świata 
zjadą do radzieckiej stolicy 
działacze gospodarczy i związ- 
kowi, profesorowie i eksperci 
od zagadnień ekonomicznych. 
Ludzie z różnych krajów zasią- 
dą przy wspólnym stole, by o- 
bradować nad sprawą, która jak 
najbardziej bezpośrednio i na- 


macalnie dotyczy olbrzymiej 
większości mieszkańców kuli 
ziemskiej — sprawą podniesie- 
nia stopy życiowej szerokich 


mas oraz usunięcia trudności, 
hamujących normalną wymianę 
gospodarczą między narodami- 


Decyzja zwółania tej. konfe- 
rencji jeszcze w roku bieżącym 
— to jeden z rezultatów owoc- 
nej sesji Biura Światowej Rady 
Pokoju, które obradowało o- 
statnio w Helsinkach. Naczel- 
nym hasłem tych narad było 
wzmocnienie i rozszerzenie wal- 
ki o zawarcie Paktu Pokoju 
między pięcioma wielkimi mo- 
carstwami, było objęcie ruchem 
pokoju tych wszystkich, któczy 
stoja jeszcze na uboczu. „Spra- 
wą Pokoju — stwierdza rezo- 
lucja Biura zainteresowani 
są w równym stopniu wszyscy 
ludzie t wszystkie narody. Jeśli 
chca oni uniknąć zagłady — 
zjednocza swą wolę pokoju nie 
zważając na to co ich dzieli — 
a sprawa pokoju będzie urato- 
wana“. 


O zawarcie rozejmu 
w Korei 


Uratować sprawę pokoju moż- 
na jedynie przez zwiększenie i 
natężenie nacisku mas ludo- 
wych na imperialistów i agre- 
sorów. Jak skuteczny jest to na- 
cisk i jak — bez względu na 
lawirowanie i kluczenie muszą 
się z nim liczyć politycy im- 
perialistyczni — świadczy roz- 
wój rokowań w Kaesong. Iluż 
pretekstów i wybiegów chwv- 
tali się imperialiści, by roko- 
wania te storpedować. A jed- 
nak, dzięki naciskowi opinii pu- 
blicznej z jednej strony a kon- 
sekwentnemu dążeniu strony 
ludowej do pokojowego roz- 
wiązania kwestii koreańskiej z 
drugiej strony — udało się o- 
siągnąć porozumienie w sprawie 
porządku dziennego konferencji 
rozjemczej — o co. wskutek a- 


|merykańskich manewrów rozbi- 


jały się dotychczas obrady. Ale, 
by rokowania te doprowadziły 
do pomyślnych rezultatów 
„powinniśmy — jak stwierdza 
rezolucja Biura — uczynić wszy- 
stko, by poprzeć wysiłki, zmie- 
rzające do zawarcia zawieszenia 
broni w Korei. Bez takiego po- 
parcia wojna może się przedłu- 
żyć i nadzieje narodów zostaną 
zawiedzione". 


Kryzysy rządowe 
we Francji i Włoszech 


Nacisk opinii publicznej, pre- 
sja bojowników o pokój powo- 
duje, że w „atlantyckiej* ma- 
chinie wojennej raz po raz sły- 
chać niepokojące dła ucha im- 
perialistów zgrzyty. W wyniku 
niezadowolenia szerokich mas 
ludowych, protestujących prze- 
ciwko polityce wojny i nędzy 
— rządy zachodnio - eurogej- 
skie — ledwo wygrzebią się z 
jednego kryzysu — już wpada- 
ją.w drugi We Francji już 
trzeci polityk próbuje bezsku- 


tecznie utworzyć nowy rząd. 
Dziennik paryski „Franc Ti- 
reur“ pisze że „po czternastu 


dniach rokowań w sprawie u- 
tworzenia nowego rzadu nigdy 
jeszcze nie panował taki bała- 
|gan jak obecnie“. 


Po nieudanych próbach b. 
ministra skarbu Petscha i ra- 
dykała Rene Mayera zabrał się 
do tego niewdzięcznego dzieła 
grabarz Francji i jawny zwo- 
lennik faszysty de Gaulle'a — 
Paul Reynaud jeden z tych, 
którzy w 1940 r. otworzyli wro- 
ia Francj: Hitlerowi. Misji jego 
towarzyszy ponury dźwięk 
dzwonów, odprowadzający na 
cmentarz jego kolegę po fachu, 
zdrajcę i kołlaboracjonistę Pe- 
taina. na którego cześć kardy- 
nałowie francuscy i nowi ko- 
laboracjoniści z francuskich kół 
rządowych zarządzili publiczne 
modły w kościołach. 


We Włoszech, rządowi de Ga- 
speriego nie pomogły jak wia- 
domo, żadne modły. W wyniku 
bankructwa, do jakiego dopro- 
wadziła Włochy polityka zbro- 
jeń i wyprzedaży kraju kapita- 
listom amerykańskim—rząd e- 
go musiał podać się do dymisji. 


Zygmunt Broniarek 


staraniach udało mu się skle”ić 
nowy gabinet, w którym, jak to 
stwierdza prasa włoska, „de 
Gasperi tak samo nie może 
zwiazać końca z końcem jak w 
poprzednim“, 


Co się Anglikom nie podoba | 


a musi podobać 


Zgrzyta machina „atlantyc- 
ka". Nafta irańska, którą chcie- 
liby nasmarować jej tryby im- 
perialiści, wywołuje wręcz od- 
wrotny skutek. Naród irański 
w potężnych wiecach i demon- 
stracjach — jak na przykład w 
wielkim wiecu w Teheranie. w 
którym wzięły udział rodziny 
ofiar krwawej masakry w dniu 
15 lipca — domaga się ostatecz- 
nego i bezwarunkowego prze- 
kazania bogactw Iranu w ręce 
narodu. 


A równocześnie walka o naftę 
zaostrza sprzeczności wewnatrz- 
imnperialistyczne. Osobisty wy- 
słannik Trumana — Harriman. 
który wyjechał do Teheranu ia- 
ko „pośrednik“ usiłuje — „wy- 
pośredniczyć* utworzenie „mie- 
szanego* towarzystwa amery- 
kańsko - angielsko - irańskiego 
dla zorganizowania zbytu nafty 
Zbyt ten odbywać się będzie 
w praktyce w ten sposób. że 
nafta płynąć będzie do amery- 
kańskich zbiorników a pienią- 
dze... do amerykańskiej kieszeni. 
Nic dziwnego, że  półoficjalna 
agencja francuska „AFP“ pisze: 
„Wątpliwe jest czy takie Toz- 
wiązanie bedzie do przyjęcia 
dla Wielkiej Brytanii". 


Równie niełatwy do strawie- 
nia był inny „towarzyski figiel“ 
Amerykanów na Środkowym 
Wschodzie, a jednak musieli się 
iz nim Anglicy pogodzić. Ich 
marionetka i jeden z filarów 
polityki brytyjskiej na Bliskim 
Wschodzie, król Jordanii — Ab- 
dullah został zamordowany 
przez agentów amerykańskiego 
wywiadu. Prasa amerykańska 
choć dwuznacznie, ale zupełnie 
wyraźnie pisze o kulisach tego 
zabójstwa. „Baltimore Sun“ 
stwierdza na przykład: „Faxt, 
że Abdullah otrzymał władzę z 
rąk brytyjskich i był subsydio- 
wany przez rzad brytyjski sta- 
nowi dostateczne wytłumucze- 


Dopiero po długich i ciężkich nie zamachu“. A paryska „Li- 


W kamieniołomie cemenlowni Odra 


Najwieksza w Polsce cementowria „Odra“ w Opolu rozpoczęła produkcję w dniu Święta Od- 
rodzenia. Na zdjęciu: rozległy kumientolom nowe; cementowni. Na pierwszym planie koparka 


beration" stawia kropkę nad 
„i“ pisząc: „W tej sprawie wiel- 
|kim zwycięzcą są Stany Zjed- 
| noczone". 

Tak to wygląda z bliska o- 
wa „przyjaźń między sojuszni- 
kami“. Sztylet, trucizna, rewol- 
wer — te wszystkie atrybuty 
stuprocentowego amerykańskie- 
go gangstera idą w ruch, gdy 
trzeba usunąć niewygodnego 
rywala. Jeżeli mówi się o tych 
stosunkach, że są oparte na 
prawie dżungli — zaiste obraża 
się dżungłę. 


Wspólna wałka o wspólną 
sprawę 


Głęboko różne i odmienne 
stosunki panują między kraja- 
mi, które wyzwoliły się z pęt 
kapitalizmu. Przyjaźń, pomoc 
braterska. szczera współpraca 
wolnego z wolnym i równego z 
równym — oto zasady, jakie 
wytyczaja politykę państw obo- 
zu socjalizmu i pokoju. 


22 lipca, w dniu Święta Odro- 
dzenia. przeżył naród polski 
niezapomnianą manifestację 
tych stosunków nowego typu. 
Na nasze wielkie święto przy- 
była do Polski delegacja rzą - 
wa ZSRR z jednym z kierow- 
ników państwa radzieckiego. 
naibliższym współpracownikiem 
Stalina — wicepremierem Mo- 
łotowem i zdobywca Berlina — 
Marszałkiem Żukowem na cze- 
le. Gdy na zalanym słońcem 
Placu Dzierżyńskiego w War- 
szawie, Prezydent R. P. Bole- 
sław Bierut odbierał wsnaniałą 
defiladę Ludowego Wojska 
Polskiego, gdy u jeg. boku pa- 
trzył na przegląd naszych sił 
wicepremier Mołotow i Marsza- 
łek Żukow. oraz delegacje rzą- 
dowe bratnich republik łudowo- 
demokratycznych, gdy pod niewo 
wzbijały się nieustanne okrzyki 
„Stalin, Bierut, Pokój“ — w ser- 
cach naszych rosło uczucie ra- 
dości i dumy z osiagnięć poko- 
jowej, wolnej pracy i uczucie 
wdzięczności dla tych, którzy 
nam tę wolność przynieśli. Głę- 
boko zapadły w serca wszyst- 
kich Polaków słowa Prezydenta 
Bieruta na uroczystej akademii 
ku czci Święta Odrodzenia: 
„Łączy nas wspólna i wielka 
idea oraz niezłomna wola wal- 
ki o pokój, o postęp, o brater- 
stwo, o szczęśliwą i twórrzą 
przyszłość całego społeczeń- 
stwa ludzkiego”. 


Kropki nad „i 


CZYJE NOGI?” 


Gen. Ridgway dowódca ame - 
rykańskich agresorów na Korei 
udzielił gazetom 3npońskim wy 
wiadu w którym powiedział, że 
nie można wycofać obcych 
wojsk 2 Korei, bo... „zanim ar- 
mia południowo - koreańska 
stanie na własnych nogach u- 
płynie wiele lat". 

I „wiele lat“ tu nie pomoże. 
T:zymana terrorem i korup- 
cją „armia* Li Syn-mana n'gdy 
na własnych nogach nie stała, 
tylko na amerykańskich. I o- 
becnie i wówczas, gdy w po- 
płochu uciekała przed naciska- 
jącą Armią Ludową. (0) 


„UŚMIECHNIJ SIĘ“ 


W mieście Newark w Stanie 
Nowy Jork włamywacze opróż- 
niwszy kasę pozostawili w niej 
karteczkę do właściciela: „U- 
śmiechnij się“. 

Złodzieje ci najwyraźniej in- 
teresowali się życiem politycz- 
nym t byli zdania, że taktykę 
jaką USA stosują wobec swych 
satelitów można zastosować i 
wewnątrz kraju. 


lecz on twierdzi. że ma plan i Ostróda o pojemności czerpaka -— 2,5 metra sześciennego Foto WAF (k) 
Żeromski wprowadza w nim naj blemie: czy Sułkowski to nieu- 
; m h FALA 
Teatr J ASZCZ | scenę Bonapartego i każe muj gięty „kondotier wolności”, o- 


Sztuka o Józefie Sułkowskim 


matu. Ten bład mści się tym | kowskiego w zakochanego ka- 


Stefan Żeromski: „Sułkowski“. Tragedia 
Leona Schillera, scenografia Jana Kosińskiego 


Inscenizacja 


f muzyka Zþbře- 


niewa Turskiego. Premiera w Teatrze Narodowym w Warsza- 


wie. 


„Sułkowski“ jest dramatem o 
niewątpliwych walorach sce- 
nicznych,ale utworem trudnym. 
obnażającym jak mało który 
sprzeczności w dziele Żerom- 
skiego. Napisany w latach od- 
pływu fali rewolucyjnej (1910) 
odsłania wahania się i załama- 
nia Żeromskiego. Podobnie jak 
w całej swej dotychczasowej 
twórczości, Żeromski ujawnia 
czułą wrażliwość na krzywdy 
upośledzonych i wyzyskiwanych 
i zwłaszcza na straszliwą dolę 
pańszczyżźnianego chłopa. Ale 
wiele tu zarazem wybiegów mi- 
styki, ucieczki w ułudy mesja- 
nizmu poddawania się nastru- 
jom pesymizmu. Nie tylko Sul- 
kowski jest postacią romantycz- 
ną, padającą w walce z przezna- 


czeniem; przez cały dramat 
przebiega pęxnięcie, które 
wspaniałą. postępową, nieled- 
wie rewolucyjną wymowę 


pierwszej części dramatu zastę- 
puje zawiłymi i z poślednieisze- 
go tworzywa skrojonymi spra- 
wami pewnej uksiążęconej pan- 
my. Świetny, głęboko krytyczny 
realista z obozu pod Weroną i 
sali narad weneckich  arysto- 
kratów staje się nagle Żeromsk: 
romansowym wajdelotą w pry- 
watnych apartamentach Herku- 
lesa III Rinaldo d'Este, księcia 
Modeny Z obozu pod Weroną 
mógł czerpać natchnienie nawet 
„cham" Kruczkowskiego i Bar- 
 tosz Głowacki Wasilewskiej: z 


wrząco-romantycznej historii 
atłasowvch amorów oficera 
francuskich wojsk  rewolucyj- 
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nych i latorośli feudalnych, dy- 
nastów włoskich. chyba drobno- 
mieszczanin, upojony fałszywą 
poetycznością. Miłosne grucha- 
nia kawalera de Sułkowski i 
księżniczki Agnezy Gonzaga 
brzmią dziś nie tylko sztucznie 
ale naiwnie; demoniczne intry- 
gi wcielonego szatana hrabiego 
d'Antraigucs nikogo już nie 
uwiodą; a mrożące krew w ży- 
łach wymachiwanie sztyletem 
przez afektowaną Agnesinę sta- 
ją się prawie zabawne. Na co 
wszystko powiada ex-panujący 
z Modeny: „będę ryczał z bólu* 

Schiller zdawał sobie dosko- 
nale sprawę z wielkości, ale 1 
słabości „Sułkowskiego“, z tego. 
że wspaniały dramat historycz- 
no-społeczny aktu pierwszego ! 
wytrzymany w swoim szerokim 
rozmachu dramat polityczny. 
dopiero w akcie drugim powra- 
ca do porzuconych z wiełkopi- 
sarskiego kaprysu wątków. Nie 
starczyło wszakże Schillerow: 
śmiałości, by ograniczyć do mi- 
nimum role Agnieszki i d'An- 
traigucsa w dramacie. a skon- 
centrować wszystkie siły na na- 
leżytym uwydatnieniu jakobiń- 
skiej idei „Sułkowskiego“ w 
konfrontacji z rzeczywistością 
chłopów polskich i w walce 2 
cezaryczną siłą Bonapartego 
Świetnie pomyślane i w pierw- 
szych dwu odsłonach i w od- 
słonie piątej wybornie zastoso- 
wane skróty rozdzielają tedy ! 
rozdzierają ogromne dłużyzny 
i ustepliwe kompromisy reżyse- 


bardziej, że ani dla Agnieszki 
ani dla d'Antraiguesa przedsta- 
wienie nie znalazło właściwych 
wykonawców. Jerzy  Śliwińsk: 
był intrygantem od niechcenia 
i bez przekonania. 


Obie Agnieszki  Mantuań - 
skie Krystyna Kamień - 
ska i Irena  Krasnowiecka 
wyglądały pięknie i usiłowały 
grać na romantycznych kotur- 
nach; ale to nie było ani szczęś- 
liwą an! łatwą koncepcją. Tłu- 
mik nałożony na ton słów stał 
się zabójczy dla życia postaci 
Krasnowiecka umiała bodaj z 
początku grać żywą Agnieszkę; 
Kamieńska równie szybko wra- 
cała do konwenansów. Trzeba 
jednak przyznać, że rola Agne- 
siny jest wyjątkowo trudna’ 
przecież to niemal do karykatu- 
ry doprowadzona jedna z tych 
eterycznych księżniczek Żercm- 
skiego, dla których autor .„Prze- 
pióreczki* żywił słabość do koń- 
ca życia. Do kompletu dodajmy 
że Antoni Różycki nudził się 
najwyraźniej jako słaby feu- 
dalny książe o mitologicznym 
imieniu. 


Od tych mielizn, raf i ławie 
widowiska odwróćmy się Wszak- 
że ku jego niewątpliwym pięk- 
nościom i zaletom. Zaliczyć do 
nich trzeba szeroki oddech na- 
rady weneckiej, końcowv akt 
na ziemi egipskiej i przede ws :v- 
stkim znakomicie ujęty akt 
pierwszy. gdzie Schiller zabły- 
sral całą mocą swego reżyser- 
skiego kunsztu. Zazwyczaj z pe- 
wną niecierpliwością oglądano 
ów pozornie mało sceniczny pro 
log tragedii. oczekując jak naj- 


rii całej środkowej części dra- * prędszego przeobrażenia się Suł 
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walera na usługach przesubtel- 
nionej księżniczki. A w przed- 
stawieniu schillerowskim z pa- 
sją słuchamy zakończenia dra- 
matu oraz jego początku aż do 
chwili karkołomnej wolty z po- 
sadzaniem Agnieszki na troniku 
znużonego Herkulesa. 


Ze statycznego, porozdziela- 
nego dość mechanicznie na gło- 
sy, niemal „żywego obrazu“ o- 
bozu żołnierskiego. potrafił 
Schiller uczynić poteżną, żywą 
krwią społecznego i ludzkiego 
dramatu pulsującą rozprawę z 
feudalizmem polskim. Bardzo 
pięknie zrozumieli tu i wcie- 
lili intencje reżysera w aktorski 
czyn S. Śródka, T. Fijewski, J. 
Nowak, L. Ordon, Z. Kryński, 
Z. Szymański i J. Klejer. Go- 
rzej aktorsko — choć świetnie 
reżysersko — wypadła scena na 
rady w weneckim pałacu b. 
władcy Modeny: tylko W. Brac- 
ki jako prokurator zgrzybiałej 
republiki udźwignął tu ciężar 
arystokratycznego dostojeńst Aa, 
R. Gotębiowski na przeciwnym 
biegunie robił miny nie jak re- 
zydent króla Anglii lecz. j=k. 
nie przymierzając, Murgas z 
„Krakowiaków i górali". 

Dobry jest również qbraz pią- 
tv: tutaj muzyka Turskiego sta- 
je się integralną częścią sceni- 
cznego wyrazu tragedii i przy- 
czynia się w niemałym stopniu 
do wytworzenia właściwego na- 
sireju. Tutaj też Władysław ŒG! è- 
bowski jako Venture — uprze- 
dnio nieco afektowany i sztucz- 
ny — osiąga przejmujący wy- 
raz prawdziwej boleści. 

O jedną sprawę wypada się po 
sprzeczać z Schillerem: o finał. 


krajowy  8-65-24. 
8-82-28. 


„sałutować długo“ strzęp mun- 
duru Sułkowskiego. Schiller u- 
stawia przyszłego władcę Fran- 
cji inaczej: w drwiącej, pogar- 
dliwej pozie. z arogancko za- 
łożonymi rękami wobec tego „je 
dynego szczątku po Józefie Suł- 
kowskim'. Tak komponując sce 
nę, popełnia Schiller błąd po- 
dwójny: grzeszy przeciw realiz- 
mowi psychologicznemu (Bona- 
parte był w»yt kabotynem i wy- 
robionym aktorem, by w tak 
jaskrawy i drażniący sposób dać 
wyraz swoim skrytym uczuciom) 
i pozbawia widowisko końcowe- 
go akcentu tragicznej ironii: no 
przecież po tym wszystkim. 
czego widz w toku akcji sztuki 
dowiaduje się o stosunku Bona- 
partego do swego adiutanta, dla 
nikogo nie może być ani cienia 
wątpliwości co do haniebnego 
fałszu tego przymusowego ge- 
stu przyszłego cesarza. 

Jeszcze dwa niezmiernie waż- 
ne elementy mają pełny arty- 
styczny wyraz w przedstawie- 
niu: gra odtwórcy roli tvtuło- 
wej oraz oprawa scenograficz- 
na 

Oto prawdziwy realizm, — je- 
śli mówimy o dekoracjach 
bez naturalistycznych czy for- 
malistycznych odchyleń! Nastrój 
pierwszego i ostatniego obrazu 
wydobywa Kosiński równie pro- 
sto jak porywająco artystycznie: 
zwłaszcza zimowy krajobraz 
północno-włoski z samotną pi- 
nią na pierwszym planie i zam- 
glonym tłem alpejskiego pogó- 
rza wywiera przejmujące wra- 
żenie. Trafne w wyrazie są jed- 
nak i pałacowe wnętrza 

Andrzeż Szczepkowski daje s - 
bie jako Sułkowski radę i z ja- 
kobińskimi tyradami i ze .,sło- 
wiańskim" osłabieniem woli i 
nawet z uskrzydlonymi fanabe- 
riami Agnieszki. Co więcej. jest 
przez cały czas niepokojąco 
prawdziwy w zasadniczym pro- 


stateczne przeciwieństwo Napo- 
leona, czy też młodzieńczy, roz- 
wichrzony, szaleńczo ambitny sa 
motnik z rodu Kordianów, któ- 
remu słusznie nie ufałaby re- 
wolucja. Do ostatka nie wiemy, 
kim jest właściwie Sułkowski 
Żeromskiego. Czy Żeromski sam 
wiedział? 

Sułkowski historyczny był 
młodziutkim, radykalnym poli- 
tykiem w dobie Sejmu Cztero- 
letniego, później walecznym ofi- 
cerem w kampanii 1792 r. i u- 
zdolnionym oficerem w armii 
francuskiej, adiutantem Bona- 
partego. Zeszedł z widowni świa 
ta zbyt wcześnie by móżna by1o 
rozeznać się w jego talentach wcj 
skowych i z pełną odpowiedzia!- 
nością ocenić jego osobowość i 
społeczno - polityczne poglądy 
W każdym razie była to postać 
wysoce interesująca i reprezen- 
tująca niewątpliwie postępowe 
jeśli nie jakobińskie przekona- 
nia. 

Jak jest u Żeromskiego? Wie 
na darmo Sułkowski u Żero:n- 
skiego powołuje się na Danice- 


na. lecz nie na Robespierr=a. 
wygłasza zdania w  rodzaru: 
„jestem jakobin, który nie 
szanuje tytułów do sławy, 


lecz sam sięga po sławę”, w roz 
mowie z żołnierzami zastanawia 
się: „czy ja mam w sobie za 
was wszystkich siłę. niewolni- 
cy?*.. To nie. jest język rewn- 
lucyjnego demokraty. I słusznie 
jeden za wszystkich odpowiada 
bajroniście żołnierz Boś: „BO 
my są naród nieufny Z chłop- 
skich my wyszli cĦałup Nas sto 
razy zdradziła zdrada i oszuka- 
ło oszustwo“ Nie tacy udzie iak 
Sułkowski Żeromakiego niesli 
wyzwolenie  Bosiom i całeruu 
„czarnemu żołnierstwu”* To rw 
nież uzmysławia romartyczuw. 
ale nawet w swoich zabłąka -~ 
niach piękny dramat Żeromsk:e- 
go. 


Srebrnej 6 t Plac 3-ch Krzyży 16. Prenumerata miesięczna w kraju 4 zł 50 gr. prenumerata. zbiorowa od 5 


Istracja; Warszawa ul, Wiejska 12, tel. 4-01-80, 90. Biuro Reklam I Ogłoszeń telefony; 7-36-05 į 7-36-41, 


W 


22 lipca br. przy ulicy Piwnej 
29 na Starym Mieście oddany 
został do użytku nowy budynek 
mieszkalny. w którym zamiesz- 
ka w najbliższych dniach 6 ro- 
dzin robotniczych. W dalszym 
ciągu prowadzi się na terenie 
Starego Miasta prace rekon- 
strukcyjne i budowiane ocala- 
łych z pożogi wojennej zabyt- 
kowych  kamieniczex. M. in. 
trwa odbudowa zabytków na 
rynku Starego Miasta po stron:e 
Kołłątaja i Dekeita. Po stronie 
Barsa, która prawie najwięce! 
ucierpiała na skutek zniszczeń 
wojennych, zrekonstruowann 
dotychczas mury zewnętrzne do 
wysokości parterów Właściwa 
odbudowa tego odcinka rozpocz- 
nie się w przyszłym roku. a cał- 
kowite zakończenie prac po 
stronie Dekerta i KoHaątaja na- 
stąpi w 1952 roku Równocześnie 
orcwadzone są prace rekon- 
strukcyjne po stronie Krzew- 


skiego. 
Zjednoczenie Budownictwa 
Miejskiego Warszawy mar 3 


(KAM), które prowadzi pod kie- 
runkiem Urzędu Konserwator- 
skiego odbudowę Starego Mia- 
sta, koncentruje w chwili obec- 
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Trwają prace przy odbudowie zabytków 
na Starym Mieście 


nej główne prace na Rynku I 
przyległych ulicach. Roboty w 
szerszyr» zasięgu rozpoczną się 
w przyszłym roku. Przy ulicy 
Piwnej jeszcze w tym roku bę= 
dzie całkowicie wykończonych 
kilkanaście budynków. Część Z 
nich będzie gotowa w stanie su= 
rowym a roboty wykończeniowe 
będą prowadzone w zimie. Obec- 
nie w trzech budynkach trwają 


| ostatnie prace przed oddaniem 


do użytku. natomiast pięć bu= 
dyvnków jest już zupełnie wy- 
kończonych. 


Na Starym Mieście przy uli- 
vach Piwnej. Szerokim i Wąskim 
Dunaju oddanych będzie da 
końca bieżacego roku kilkanaś- 
cie odbudowanych kamieniczek 
ze 175 izbam m eszkalnymi. Lo- 
kale będą wyposażone w eles- 
tryczność, gaz i centralne ogrze= 
wanie. Ponadto oddane bedą do 
użytku: hote! robotniczy i bur- 
sa akademicka dla młodzieży 
przy ulicy Piwnej 9. 


Poza odbudową zabytkowycn 
kamieniczek. prowadzi się jed- 
nocześnie prace rekonstrukcvjne 
murów obronnych Starej War- 
szawy. (2) 


Na Mokotowie powstaje zespół gmachów 
dla wyższych uczelni 


Na częściowo zabudowanym 
już obszarze Poia Mokotowskie- 
go powstaje szereg gmachów 
dla wyższych uczelni stolicy i 
kilka domów akademickich W 
pobliżu ulicy Rakowieckiej po- 
wstaje obok istniejącego juz bu- 
dynku Szkoły Głównej Plano- 
wania į Statystyki nowy budy- 
nek z dwoma wielkimi skrzy- 
dłami o łącznej kubaturze 125 
tysięcy metrów sześciennych. 
który pomieści dwa audytoria 
na 600 miejsc każde i cztery 
audyteria po 400 miejsc. Budy- 
nek ten wykończony zostanie 
całkowicie w drugiej połowie 
przyszłego roku. 


W sąsiedztwie zespołu gma- 
chów SGPiS, u zbiegu ulicy 
Rakowieckiej į Al. Niepodległo- 
ści powstaje wielki pięciopię - 
trowy budynek dla Szkoły 
Głównej Gospodarstwa Wiej- 
skiego ż obszerną salą wykła- 
dową dla 600 studentów i po- 
mieszczeniami na laboratoria. 
Budynek ten o kubaturze 65 ty- 


sięcy metrów sześciennych. od= 


dany będzie młodzieży studiują- 
cej w roku akademickim 1952 3. 
Równocześnie prowadzone 58 
roboty przy budowie nowego 
wielkiego gmachu dla wydziału 
elektrotechnicznego Szkoły In= 
żyniersziej. Budynek ten po- 
wstaje przy ulicy Narbutta. No- 
wy budynek pozwoli na zaspo- 
kojenie wzrastających z każdym 
rokiem potrzeb tej uczelni i 
przyczyni się do stworzenia mło- 
dzieży lepszych warunków do 
pracy. 

Zjednoczenie Budownictwa 
Miejskiego Warszawy nr. 5 prze- 
każe do końca roku bieżącego 
3 nowe bursy dla uczącej się 
młodzieży; pierwszą przy ulicy 
Falenckiej 9/11 w miesiącu 
sierpniu na około 150 osób. dru= 
gą przy ulicy Madalińskiego we 
wrześniu dla 250 osób i taką 
samą bursę przy ulicy Każmie- 
rzowskiej w połowie paździer= 
nika. (2) 


689.550 mieszkańców liczy stolica 


Stan ludności, stale zamiese- 
|kującej Warszawę, wyniósł na 
dzień 30 czerwca br. 689.550 o- 
sób. Jeżeli porównamy tę licz- 
bę ze stanem ludności z 1 stycz- 
nia roku bieżącego to okaże 
się, że ludność stolicy w ciągu 
pierwszego półrocza wzrosła o 
przeszło 18 tysięcy. 


Najbliższe premiery w 


Teatry państwowe w stolicy 
przygotowują premiery nastę- 
pujących sztuk: 

Teatr Polski wystawi „Intry- 
sę i miłość“. Schillera w 
nowym przekładzie A. M. Swi- 
narskiego. w reżyserii A. Bar- 
diniego, oprawie dekoracyinej 
J. Kosińskiego. W rolach głów- 
nych wystąpią: N. Andrycz, E. 
Krasnodębska, G. Buszyński i 
M. Milecki. 


W Teatrze Narodowym pro- 
wadzone są obecnie próby fe- 
stiwalowej sztuki A. Świr- 
szczyńskiej „Odezwa na mu- 
rze* w reżyserii St. Perzanow- 
skiej i inscenizacji Wł Da- 
szewskiego. Teatr Współczesny 
przygotowuje sztukę B Shawa 
„Major Barbara“ w reżyserii 
Erwina Axera. 


W Teatrze Nowym w poło- 


Poważną część przyrostu lud- 
ności naszego miasta 
przyrost naturalny. 

W pierwszym półroczu roku 
bieżącego urodziło się w stoli- 
cy 6.689 dzieci.  Rekordowym 
miesiącem urodzin był czer- 
wiec, w którym urodziło się 
1.241 dzieci. (2) 


teatrach warszawskich 


wie sierpnia zostanie wznowio= 
n „Pygmalion“ Shawa z Han- 
ną Bielską w roli tytułowej. 
Najbliższą premierą Teatru bę- 
dzie operetka wybitnego kom- 
pozytora radzieckiego I. Duna- 
zewskiego „Swobodny wiatr“. 
Reżyseruje E. Poreda. 


Na scenie Teatru Powszech= 
nego ujrzymy sztukę rumuń= 
skiego dramatopisarza E. Ca- 
ragiale pt. „Zgubiony list“ w 
reżyserii K. Borowskiego i T- 
Chmielowskiego. Ludowy Te- 
atr Muzyczny wystawi na sce” 
nie letniej (ul. Polna) znany 
wodewi] Bondyego „Ojciec de- 
biutantki', w reżyserii 
Rychtera. W stałej siedzibie te 
atru przy ul. Szwedzkiej z0- 
stanie wystawiona komedia 
Moliera „Szelmostwa Seapena“, 
w reżyserii Z. Sawana. 
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TEATRY 


Polski — Gościnne występy Pań- 
stwowej Opery 7 Wrocławia — g. 19 

Kameralny — „Trzeba było iskry‘ 
—UES193 

Narodowy — Wyst 
Młodzieżowych — 8. 19. 

Nowy „Miłonowe jajko" — 
g 19. 

Powszechny — „Panna bez posa- 
gu“ — g 19 

Teatr Domu Wojska Polskiego — 
„Wzgórze — 35" — 2 19 

Syrena — Prapremiera komedii w 
3-ch aktach Słotwińskiego i Sko- 


epy Zespołów 
19 


wrońskiego pt. „Dwa tygodnie w 
raju* — g. 19.15. 
współczesny — .„„,Mieszczanie” — 


g. 13. 
Muzyczny — „Wesoły pojedynek" 
19. 


Letni — „Zieiony Gil* — g. 19.15 


Ateneum — „interwencja — gB. 
19 

Nowej Warszawy — „Osiem lalek 
i jeden miś“ — godz. 19. 

Guliwer — „Pan Stonka" — B. 
1391517. 

Opera i Filharmonia — „Pan 
Twardowski“ — g. 19. 

Moskwa — .Wesołe kumoszki z 
Windsoru“ dod. „Walka trwa“ — 
godz. ł7. t9. 21. 

Praha — „Za wami pójdą inni“ 
— godz 16.30. !8.30. 2030 

Palladium — „Ostatni wystrzał'* 
— dod. Wyścig kolarski Warszawa 
Praga — godz. 17, 19, 21. 

Atlantic — .Scott na Antarkty- 
dzie“ — g. 16. 18.15. 20.30. 

Stolica — „ZŻasadzka* — dod „O- 
powieść o magnesie" — godz. 16. 18 
20 

Ochota — „Ściewak nieznany" — 
godz I6. 18. 20 

w—=z — „Wesołe kumoszki 2 
Windsoru” dod „Walka trwa“ — 
godz 17 19. 21 

1 Maj — „Voipone* dod. ..Papro- 
cie” -— godz. 1? 19 21 

Syrena — „Rwący potok" dod 
„Ostrożnie trucizna'* =- godz. 16.30 
18-30. 20.30. 

Tęcza — Zlote jezioro". dod 
„Alger walczy“ — godz 17, 19 21 

Polonia — „Śmiali ludzie“ — godz 
15, 18, 20. 


Lotnik — „Czarodziejski kwiat” 
— dod — Pierwszy czyn młodziezy 


bułgarskiej — godz. 17 t 19. 


RABIO 


NIEDZIELA 23 ŁIPCA 


Program I na fali 1322 m 

5.55 Początek audycji: 6.20 Polski8 
melodie ludowe: 8.10 Melodie 07% 
retkowe. 9.00 Odpowiedzi „Fali 49» 
9.10 Pieśni masowe różnych naro” 
dów: 9.30 „Muzyka dla wszystkich+ 
10.15 „Urodzaj“ ode. pow W Za? 
lewskiego: 10.30 Aud. dla wojska* 
11,15 Muzyka klasyczna; 12.15 Prze!” 
wa: 14.05 Aud. dla wsi: 1651 G'A 
Kapela Dzierżanowskiego: 15.45 Muz 
zyka taneczna: 16.20 Muzyka: 16. 

Pog. naukowa: 16.40 Śpiewa ChF 
Eryana: 17.00 Felieton: 17.10 „RUT 
sałka* opera Dargomyzskieg0* 
20.30 Muzyka taneczna. 21.10 Mię” 
dzynarog mecz piłkarski — Górn” 
reprezentat] 
„Powrót Etcr* 


cy Węgierscy 
młodz. Polski; 21 30 
ka“ aud. rozrywkowa: 220 
Wiad. sportowe z całej Polski: 22 
Wieczorna serenada; 23.17 Konce 
symfoniczny. . 
Program II na fali 367 m 3 
Do 8.50 transm. z Progr. I. 8.57 
Aud SKRK. 8.55 Repertuar kin | 
teatrów warszawskich: 3,00 Muzyk? 
organowa: 9.30 „Od kolebki 
życie“ fragm. pow. T. T. 
9.55 „Wieś tańczy 1 šplewa“: 
Skrzynka ogólna: 10.20 „Poezja 
muzyka“: 11.40 Skrzynka Wszechn 
cy Radiowej. 12.15 Poranek symfo- 
niczny: 13.15 „Pamieci Małęgorzat 
Fornajskiej i Pawła Findera“ 7 
słuch: 13.35 Koncert p d. Górzy”” 
skiego: 14.15 Sonaty fortepianow= 
Beethovena' 14.45 Tygodnik w? 
szawski: 1500 Aud. literacka: 1515 
Aud. dla dzieci: 16.00 

skrzypcowe komp. polskich: 
Melodie taneczne: 1650 Pogadank* 


naukowa: 17.20 Koncert p. d. Ser?“ 
dyńskiego: 18.00 .,Na fai humori 
i satyry*'* 1830 „Od melodii do 


lodii*: 19.20 Koncert Chopinowski 
20.50 „Poemat pedagogiczny“ 
fragmenty sztuki Mirosława sten 
lika wg pow. Makarenki: 22.00 
Wiad. sportowe z całej Polski: 
Węgierskie utwory pop. rozrywk” 
we; 2310 Muzyka taneczna. 
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